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Po sefji Komisji Mandatowe!
Genewa, w Iipcu.

Komisja M andatowa zakończyła swoją letnią 
sesję dnia 6 bm. Obrady jej są, jak wiadomo, 
tajne, a protokoły z tych obrad, jak i też — ra­
port Komisji przedkładany Radzie Ligi Naro­
dów bywały dotychczas ogłaszane dopiero w 
chwili sesji Rady, podczas której przyjmowała 
ona dokumenty te do wiadomości. Tym razem 
opublikowanie protokołów i raportu Komisji 
Mandatowej nastąpi wcześniej — prawdopodo 
bnie z początkiem sierpnia — gdyż Rada u- 
chwaliła na swej czerwcowej sesji, by doku­
menty Komisji mandatowej doręczane byw ały 
odtąd równocześnie członkom Rady i w szyst­
kim członkom Ligi Narodów, z zezwoleniem na 
Publikację ich w tym samym okresie, tj. 3—4 
tygodni po zamknięciu sesji Komisji.

Czytelnicy „Nowego Dziennika” znają już 
treść „rocznego sprawozdania z administracji 

, Palestyny i Transjordanji za rok 1926“ przędło 
żonego Komisji mandatowej przez rząd angiel­
ski w  jego charakterze władzy mandatowej nad 
Palestyną, jak i też treść memoriału Organiza­
cji Sjonistycznej — poprzedzonego listem Dra 
Weizmanna. Treść memorjału Egzekutywy pa 
lestyńskiego Kongresu arabskiego podaną by­
ła już kilka tygodni temu przez ŻAT-iczną. Po 
Zatem otrzym ała Komisja jeszcze memorjał je­
rozolimskiej gminy askenazyjskiej z pod znaku 
„Agudat Israel" oraz petycję Arabów z okolic 
Cezarei. Obie te petycje omówiliśmy już w  ko­
respondencjach uprzednich.

Dokładna analiza i głębsza ocena palestyń­
skiej debaty na ostatniej sesji Komisji mandato 
We} — będą dopiero możliwe z chwilą, kiedy 
będzie można wglądnąć w protokoły i raport 
Komisji. W szystko, co W asz korespondent 
dziś o tej sesji powie, oparte jest z natury rze 
CZy li tylko na n  ' '. anyęh_v -z  niego ittifirma- 
cjack i  y ra ż c n L a ..

Przedewszystkiem  zaznaczyć należy, że Ko 
misja poświęciła tym razem dyskusji nad spra 
wozdahiem pąlestyńskiem stosunkowo niewie­
le czasu, bo tylko dwa kilkagodzitine posie­
dzenia. Dyskusje lat ubiegłych zajmowały co- 
najmuiej cztery, albo pięć posiedzeń. Eakt ten 
świadczy do pewnego stopnia o tem, że spra­
wozdania przedłożone Komisji zadowolniły w 
dużej mierze jej potrzeby informacji o sytuacji 
w Palestynie.

Dyskusja rozpoczęła się dłuższem przemńwie 
niem przedstawiciela władzy mandatowej, Sir 
John Schuck burgh‘a. Sir John Schuckburgh, 
który pełni od roku 1920 funkcje szefa departa 
mentu dla Bliskiego Wschodu w brytyjskim 
Colonial Office, uchodził podczas wojny za 
przeciwnika deklaracji Balfour‘a. Niemniej jed­
nak trzym ał on się potem ściśle wyrażonych 
w .tej deklaracji wytycznych politycznych i 
spełniał funkcje swoje w stosunku do Palesty­
ny w sposób zupełnie bezstronny. W  roku 1925 
w  towarzysfwie ministra dla kolonij, Amery‘e- 
go, zwiedził po raz pierwszy Palestynę i Trans 
jordanję a na wiosnę br. udał się tam poraź 
drugi. Naoczne przekonanie się o rezultatach 
pracy sjonistycznej, o rozwoju kraju i o poko- 
jowem układaniu się stosunków między Araba­
mi a Żydami w yw arły  na nim, zdaje się, silne 
wrażenie i przyczyniły się niezawodnie w wiel 
kiej mierze do usunięcia jego dawnych prze­
sądów. W swojem przemówieniu przed Komi­
sją mandatową wyłuszczył dokładnie politykę 
angielską w Palestynie, której niezłomnem pra 
wem jest i pozostanie nadal deklaracja Balfou- 
ra i interpretująca ją „Biała Księga11. Obszernie 
i z szczególnym naciskiem omawiał polepsze­
nie się stosunków arabsko-żydowskich. Kry­
zys ekonomiczny ostatniego roku określił w kil 
ku słowach, jako objaw przejściowy i nie za­
mącający w niczem dobrych widoków o t  przy

szłość Stosunkowo wiele miejsca poświęcił w 
swojem ekspose Transjordanji i potwierdził 
wiadomości o rokowaniach między rządem an­
gielskim a emirem Abdulem w sprawie przy­
znania Transjordanji Konstytucji niezależnej na 
wzór Iraku.

Po wysłuchaniu tego ekspose postawili 
członkowie Komisji przedstawicielom władzy 
mandatowej szereg pyta*!, na które odpowia­
dał bądź to p. Schuckburgh, bądź towarzyszą­
cy mu zastępca generalnego sekretarza admi­
nistracji palestyńskiej p. Mills. Szczfcgóły tych 
pytań i odpowiedzi nie są Waszemu korespon­
dentowi znane, ale wiadomo mu, że nie rozwi­
nęła się dookoła men żadna zasadnicza, ani 
nawet szczególnie ciekawa dyskusja. Członko­
wie Komisji pytali się m. in. o rozwój instytu­
cji autonomji lokalnej, na co przedstawiciel wła 
dzy mandatowej odpowiedział opisem w ybo­
rów do rad gminnych, jako kroku wstępnego 
do dalszego rozwoju autonomji lokalnej. Przy 
tej sposobności był również omawiany statnt 
dla gtnin żydowskich, który ma wkrótce zostać 
opublikowanym i po wejściu którego w życie, 
Komisja zajmie się dopiero zbadaniem, czy i w 
jakiej mierze uzasadnione są pretensje Agudy. 
O kryzysie ekonomicznym i jego skutkach by­
ło stosunkowo — niewiele mowy, gdyż Komi­
sja, podobnie, jak władza mandatowa, ocenia 
zjawisko to dużo spokojniej i z głębszem arozBi 
mieniem, niż niejeden zbytnio nerwowy ajoofi- 
sta i nie wyciąga zeń żadnych alarmujących 
wniosków. Należy przypuszczać, że w rapor­
cie do Rady umieści Komisja w  tej lub owej tor 
mie zlecenie — powtarzane we wszystkich jej 
dotychczasowych raportach - o utrzymaniu wy 
sokości imigracji w granicach możliwości ab- 
sorbeji ekonomicznej kraju.

Napomknięto również o instytucjach samo­
rządu krajowego, przyczem przedstawiciel wła 
dzy mandatowej miał oświadczyć, że powoła­
nie do życia Rady Ustawodawczej <której wy 
bór z powodu opozycji Arabów nie doszedł w  
roku 1922 do skutku) nie jest narazie afctoal- 
nem. Pozatem dowiadywała się Kotniaja o fan 
kcjonowaniu ustawy o obywatelstwie, o warun 
kach i ustawodawstwie pracy, o stanie zdro­
wia publicznego, o programie prac pubhoz- 
nych, jakie administracja palestyńska zamie­
rza przedsięwziąć zapomocą kredytów z poży 
czki palestyńskiej itp.

W  sprawie petycji Egzekutywy palestyńskie 
go Kongresu arabskiego przyjęła Komisja, zda 
je się bez dyksusji, raport swojego sprawozda 
wcy, przywiązujący mało znaczenia do skarg 
Arabów o rzekomej ruinie kraju spowodowa­
nej nadmierną imigracją żydowską i aprobują­
cy na ogół uwagi w ładzy mandatowej. Więcej 
posłuchu dała Komisja, według naszych infor- 
macyj. petycji arabskiej dotyczącej rzekomo 
bezprawnych wywłaszczeń w okolicy Cezarei

Reasumując nasze informacje i wrażenia mc 
żemy powiedzieć, że ostatnia dyskusja pale­
styńska Komisji mandadowej nie przyniosła ża 
dnej zasadniczej zmiany w stanowisku KotnisS 
do Palestyny i trudno przypuszczać, by prott 
koły i raport Komisji zawierały jakieś specia. 
nie rewelacyjne szczegóły. Nie należy zapomi­
nać, że w łonie Rady Ligi Narodów przeważa 
tendencja ograniczania kompetencji Komisj; 
mandatowej i że rola tej Komisji polegać mus 
z natury rzeczy więcej na przyjmowaniu, niż 
na krytykowaniu sprawozdań władz mandato 
wych...
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Akcja ratunkowa w Palestynie
Jak rozdzielono hojne oliare Straussa I

Jerozolima, 21 7. ŹAT. Zarząd miasta N a­
ci as donosi, że zwrócił się telegraficznie do 
Rockefellera i Forda z prośbą o pomoc, lecz 
dotychczas nie otrzym ał odpowiedzi na lę de­
pesz. Filantrop żydowsko-am erykański N a­
tan Strauss nadesłał na ofiary trzęsienia zie­
mi 5000 funtów z własnej inicjatyw y. Komi­
tet, który utworzył się dla podziału sum y ofia 
rowanej przea N atana Straussa, uchw alił wya 
łygnować 1000 funtów na pomoc doraźną dla 
ofiar katastrofy w NaLłus, Ram ata, Ludd oraz 
»v T ransiordanji. Pozostała sum a będzie uży- 
i na budowę baraków  dla bezdomnych.

.W Nablus podjęto już prace dla zabezpie­

czenia budynków, k tóre ucierpiały wskhtek 
katastrofy, przed aawaleniem  się. Zastępca 
Wysokiego Kom isarza dla Palestyny, pułkow­
nik Symes, objął przewodnictwo nad central­
nym  komitetem pomocy, który utworzony zo­
stał przez rząd  palestyński d la n i^ ien  ia no- 
mocy ofiarom  trzęsienia ziemi.

T ulem  M o l e m  H i  Jeizeio
Jerozolim a, 21 7. ŻAT. Król angieskł Jerzy 

V. wyraził telegraficznie ludności palestyń­
skiej ubolewanie z powodu katastrofy oraz 
współczucie dla ofiar trzęsienia ziemi.

Po trzęsieniu ziemi — wulkan...
Londyn. 21. 7. PAT. W Zarka na wschód od morza Martwego w Palestynie wulkan, który 

wygasł, stał sie znów czynny.

Rabin Szneursc n na wolności
Entuzjastyczne powitanie cadyka w Leningradzie

Ryga, 21 7. ŻAT. Z Leningradu donoszą, że 
cadyk z l uoaczowa, rabin Schneurson, który 

zwolniony przez w ładze sowieckie z wię 
Cw;-1 Kostromie, powrócił już do Leningra

du. Na dworcu oczekiwały go tłum y jego zwo 
lenników, które odprowadziły go z koiei do 
m iew a n ia  prywatnego.

i (Telefonem od naszego korespondenta)

awa, 21 7. Sin. „A. B. C.‘‘ ogłasza w y- 
_  zem BailicKim na tem at obecnej 

Państwie.
! e S a tn y p  system — oświadczył Barlicki — 
jeag m ieszaniną rządów wojskowych, ocliła- 
pÓŁ* parlam entarnych  i quasi samorządowych.

Stan gospodarczy jest coraz gorszy. Zarobko­
wanie zmniejszyło się naskulek drożyzny, lu­
dność w iejska pożegnała się gruntownie z w i­
dokam i reform y rolnej. Ten stan rzeezy n a­
pełnia troską tych, którzy nielylko ehćit wie­
rzyć, ale chcieliby także wiedzieć i widzieć.

Kondolencje rządu poltkiegoz powodu śmierci
króla rumuńskiego

W aisrowd, 21 7. PAT. Na gm achu posel­
stwa rum uńskiego wywieszona została flaga 
rum uńska opuszczona na znale żałoby do polo 
V y msztu. Liczni przedstawiciele władz pań­
stwowych, dyplom acji i społeczeństwa skła- 
d ą ie  podpisy w księdze specjalnie na ten cel 
atoaonoj w poselstwie. D nia 20 lipca szef kan 
celerji cy wilnej Dzięciołowski udał się do pu- 
**Lrtwa rum uńskiego i w  im ieniu prezydenta 
Rzeczypospolitej w yraził cbarge d ‘at'faircs ru ­
m uńskiem u Grigorccea współczucia z okazji 
Zgonu j. k r. m. króla Ferdynanda I. Również 
20 Rpca w godzinach przedpołudniowych za­
raz po ołrzymaniu. wiadomości o zgonie króla 
Ferdynanda m inister Roman KnoiS, kierow­

nik m inisterstw a spraw zagranicznych udał 
się do poselstwa, gdzie złożył kondolencję w 
im ieniu rządu Rzeczypospolitej na ręce p. Gri 
gorccca, cbarge d‘al'j:aires rumuńskiego. W 
im ieniu m arszałka Piłsudskiego kondolencje 
w poselstwie rum uńskiem  złożył pułk. Beck.

Warszawa. 21. 7. PAT. Prezydenta Rzplitej re 
prezentować będzie na pogrzebie JKM Ferdy­
nanda 1. króla Rumunji, poseł Rzplitej w Buka­
reszcie p. J. Szembek w charakterze am basa­
dora nadzwyczajnego. Pos. Szembek, który 
bawił na urlopie w W arszaw ie udał sie 20 lip­
ca do Bukaresztu.

Gdańsk nie będzie mógł fabry­
kować samolotów

maga znacznych wkładów i bardzo 
nycli suOsydjów, co z kolei rzeczy 
budżet Wolnego M'asta.

powaz-
obciąży

W SSA a* 7. PAT. (Jb.-.uk)wała wczoraj 
podkomisja lotnicza stałej komisji doradczej
do spraw wojskowych p;zy Lidze Narodów.
Na P |  rafie! ku dziennym znajduje się żądanie 
Gdańska zniesienia ograniczeń icbrykacji aero 
planów cywilnych, ustalonych poprzednia, de­
cyzja, rady Po dyskusji wyłonione komitet re 
dal.eyjny, który na jotrzejszem posiedzeniu 
przedstaw! trojek i i a poi tu Jla Ligi Narodów.
P f awdupodłtbiue koifbtrt wyrazi cajnję, że .pro 
wadzc-j,'*- fabrykacji »t**ratów lotniczych wy 
Pt»g» iw łas/cza  tair
gd/-:e th rfM  I] nic było. Wc
hec ik.luA._u V tjdaUSUU SVj

Francja nie weźmie udziału 
w Olimp jadzie ?

Paryż. 22. 7. Comp. Francuski komitet olim­
pijski uchwalił nie brać udziału w igrzyskach 
olimpijskich w Amstredamie, ponieważ senat 
nie ratyfikował k redy tu ,. uchwalonego już 
przez izbę poselską.

Odłożony lot transatlantycki
condyn. 21. 7. PAT. Kapitan Courtncy. ktćr - 

Aczoraj miał rozpocząć lot przez Atlantyk nd- 
• czył sw ''j lot, ponieważ aparat iskrowy u ■- 

.ur.kcjonował należycie.

I l A i t ó M M i l M M Z f W ! *
do Prag* i Wiedniu

Praga, 21 7. PAT. Celem uleps2e u ic  połą-
czeniąnltolejowego W arszaw a-Praga, Warsza­
w a-Wit Jeń m a odbywać się odląd kontroli 
celna i pas«uórtowa w obu kierunkach w  dro­
dze m U m f' BzUgjzieami a Roguminem tak, H 
aotyene. .  v ^jpidój w Piotrowicach odpa­
dnie VSHT A W  jiłtda skrócona t » d mt* 
nujmgpF Ł o z in ę . -

.D u m  m n fflii łan  waisiankiw
w spraw is pretensy j ubezpleczonyc|

(Telefonem od naszego ko. eapoudenta)
Warszawa. 21. 7. Sin. Przed kilku dniami w y  

dział handlowy sądu okręgowego rozpatrywał 
# solidarne powództwo byłych ubezpieczonych 
1 którzy domagali się od towarzystwa 

ubezpieczeń „Rosja" zwrotu 700.000 rubli przeć, 
wojennych, co czyni rnnlejwięcej 1.500.000 złe 
tych. W czasie wybuchu wojny towarzystwa 
,,Rosja" wywiozło do Moskwy cały swój maja 
tek. Jedynym majątkiem tego tow arzystw a, ja 
ki pozostał w kraju, są obecnie 2 nieruchumo-
ści. Od 1022 roku tow arzystw o „Rosja" znaj­
duje się pod duzorem państwowym. Ubezpie­
czeni motywują skargę tern, że towarzystwo 
nic nie zdziałało w  interesie ubezpieczonych 
Sąd żądanie ubezpieczonych odrzucił.

Kasiarze warszawscy rozbili 
kasę pocztową

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 21. 7. Sin. Nocy dzisiejszej kasia 

rze w arszaw scy rozoili kasę pocztową w Ale , 
jach Ujazdowskich. Narazie ttudno jeszcze u- 
stalić wysokość strat.

Proces przeciwko 12 Gruzinom- 
mienszewikom

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 21 7. Sin. Z Moskwy donoszą: 

20 lipea rozpoczął się w Charkowie proces 
pizceiwko 12 Gi uzinom -m iens/ewikom , oskar 
żonym o działalność kon tuewolui:\ jną na te­
renie U krainy przy współudziale oddziału II 
polskiego sztabu generalnego,

5 mil) ono w włościan na Sybir
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 21. 7. Sin. Z Charkowa donoszą: 
Centralny Urząd emigracyjny, kierujący akcją 
przesiedlenia włościan na Sybir, postartowił 
przesiedlić w ciągu najbliższych 10 lat 5 iniljo- 
nów włościan.

0  likwidację milicji wiedeńskiej
Wiedeń, 21 7. PAT. Klub chrześcijańsko- 

socjalny wiedeńskich radców m iejskich żąda 
natychmiastowego rozwiązania w ostatnich 
dniach stworzonej policji m iejskiej (Gemein- 
deschulzwache).

Straty policji
W iedeń, 21 7. PAT. S traty policji wykazują 

4 zabitych, 170 ciężko i 2ti0 lekko rannych.

Poseł komunistyczny Pick 
odpowie przed sądem

Wiedeń, 21 7. PAT. Przeciwko aresztowa­
nem u postawi niemieckiemu Pickowi, któ­
ry w dniach krytycznych przybył sam olotea 
bez paszportu do W iednia wdrożone będzie 
postępowanie karne.

Prawica niemiecka obawia się 
już „Anschlussu"

Berlin. 21. 7. PAT. Kola prawicowe wyraża 
ją obecnie po wypadkach wiedeńskich wątpli<* 
wości co do korzyści wynikających z przyłą-* 
czenia Austrji do Niemiec. „Kreuz Zg.“ wyraża 
obawę, że w razie przyłączenia nastąpi wzmt» 
ćmienie elementów przewrotowych w Niem­
czech.
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Nie numer, leci człowiek
Francja zr*wa z systemem proocrclon&inych wyborów

Paryż, w lipcu.
■ System okręgów jednom andatow ych, w któ 
rych większość decyduje o wyborze posła,

Drugą zasadniczą kwest ją sporną była spra 
wa ilości posłów. W teorji niemal wszyscy po

zm artw ychw stał we F rancji po dwóch kaden 
cjach parlam entarnych, w ybranych na pod­
stawie rozcieńczonego system u proporcjonal­
nego. Po dłogplrwąlej, bardzo nam iętnej i oży 
■Widniej, walce politycznej w Izbie Poselskiej 
między lewicą i praw icą zwyciężyły stronnic 
twa daw negą lewicowego kartelu, ustawę wy 
boiczą z ukręgami jednom andatow ym i i za­
sady większości przeprowadziły i przekazały 
senatowi, który ją  natychm iast znaczną więk­
szością uchwalił.

czasie burzliw ych i długotrwałych dysku 
syj tak  w parlam encie jak  w prasie rzucono 
na szalę wszystkie argum enty przem aw iają­
ce czyto za listami, rzyto za głosowaniem na 
jednostki, za proporcjonalnością czy też za za 
sadą większości. Głównymi pionierami powro 
tu do jednom andatowych okręgów byli rady- 
icali. Dowodzili oni, że system proporcjonalny 
jest dla wyborców, uwłaszcza wiejskich, mało 
zrozumiały, że osłabia łączność między po­
słem i okręgiem wyborczym i utrudnia utwo­
rzenie większości w parlamencie. Mówcy p ra ­
wicy przeciwnie wygłaszali opinję, że małe 
okręgi wyborcze łatwo stają się terenem roz­
m aitych m achinacyj lokalnych i nacisku ad­
m inistracji i powoływali się przytem  na sław ­
ny aforyzm B rianda wypowiedziany przez te 
go polityka przed szeregiem lat a nazyw ają- I 
ey okręgi jednomandatowe sm rodliwym i k a - j 
luzami; od tego czasu jednakowoż pan Briand 
przebył ewolucję w kierunku okręgów jedno 
mandatowych. Zwolennicy proporcjonalności, 
względnie obowiązującego dotąd półproporcjo , 
nalnego systemu powoływali się daw niej na | 
sprawiedliwość, na mocy której każdy prąd 
opinji w  k ra ju  powinien być reprezentowane"
W parlamencie. W reszcie z oburzeniem odrzm  
eali wybory ściślejszo, siejące ich zdaniem, 
demoralizację polityczną przez prowokowanie 
nienaturalnych sojuszów między slrounictw a- 
m i i kandydatam i.

Rząd w tej kweslji nie zajął jednolitego 
stanowiska, ęn mu* prawica m iała bardzo za 
złe. Ministrowie radykalni byli oczywiście za 
okręgami jednom andatowymi, 'przeciw któ­
rym  wypowiedzieli się Ich koledzy reprezen­
tu jący  prawicę. Podkreślić należy, że bardzo 
zdolny i ambitny obecny m inister robót pu­
blicznych, p. Andrzej .Tardieu, b. najbliższy 
Współpracownik J.ęrzego Clemenceau, lcoopero 
Wał w d e j.  sprawie z lewicą, jakby chcąc sobie 
przygotować grunt w nowej konstelacji p a r­
lam entarnej. Gabinet w debatach reprezento­
wany był przez m inistra spraw wewnętrznych 
p. Alberta Śarraut. P rem jer Poincare pryw a­
tnie oświadczy! się prrseciw reformie wybor­
czej, lecz w czasie dyskusji i uchwał nie po­
kazał się w parlam encie. p

słowie i wszystkie ugrupowania przyrzekły 
wyborcom zmniejszenie ilości ich przedstawi­
cieli. Obietnica ta została powtórzona, przy 
okazji powyżki djet poselskich, w  praktyce je 
dnak okazała się trudną do przeprowadzenia, 
zwłaszcza z punktu widzenia większości rea­
lizującej tę reformę; tem mocniej oczywiście 
mniejszość opowiadała się za zmniejszeniem 
licaby deputowanych, przygotowując sobie w 
ten sposób m ateriał agitacyjny przy najb liż­
szych wyborach. Lewica w tej sprawie powo­
ływała się na argument, że wszystkie rewolu­
cyjno i demokratyczne przedstawicielstwa na 
rodowe francuskie, począwszy od konstytuan­
ty i od konwentu rewolucyjnego były bardzo 
liczne. G'-upy lewicowe postawiły ziasadę, że 

podziale m andatów  między departam en­
ty i okręgi należy do liczby ludności, branej 
za podstawę podziału, wtoczyć ilość cudzo­
ziemców m ieszkających w danym  okręgu, 
chociaż yi oczywiście, o ile nie są naturalizo- 
wani, nie posiadają praw a głosu. Prawica żą­
dała aby wyłącznie omerać się na ilości ludno 
ści rdzennie francuskiej.. Lewica zwyciężyła 
i w tej sprawie i liczba posłów podniesiona 
została 'fi 588 do 811. W yłoniła się przy tej oka 
z i i sprawa tubylców w kolon jach, którzy po­
za Senegalem, M artynika i Gwadelupo pozba­
wieni są p iaw a głosu, kwestję tę jednak odro­
czono. p

Specjalnie interesująca dla -obecnych po­
słów jest Sprąwa podziału okręgu wyborców i 
oznaczenia jej granic, od tego bowiem zależą 
szanse ponownego wyboru każdego z nich. 
Specjalna podkom isja opracowała podział o- 
kręgów jednomandatowych. Na plenum  Isby 
poselskiej zdarzył się interesujący fakt, że w 
ostatniej chwili rozszerzono okręg wyborczy 
I.ęsparre, w którym  zamierza podobno kandy 
downć p. Jerzy Manciel. prawicowiec, b. bliski 
współpracownik Clemensceau, znienawidzony 
przez lewicę a niezbyt popularny i wśród swo 

i ich prawicoyvj,eh towarzyszy broni.
Socjaliści, w teorji zwolennicy proporcjo­

nalności bezwzględnej, połączyli się w te j spra 
wie z radykałam i i głosami swoimi przepro­
wadzili powrót do okręgów jednom andato­
wych. Socjaliści na mocy uchwał swoich kon 
gresów nie mogą wystawić wspólnych list z ra 
dykalam i, lecz przy okręgach jednom andato­
wych głosy lewicowe połączą się przy głoso­
w aniu ściślejszem. Praw ica spodziewała się 
przy obecnym systemie wystawić listy wspól­
ne i pokonać oddzielnie idących radykałów i 
socjalistów. W prowadzenie z powrotem okrę­
gów jednomandatowych pokrzyżowało jej pla 
ny i zwiększyło znacznie szanse zm artw ych­
wstającego za kotarą rządów Poincarego — 
kartelu lewicy, P.

«5t J .
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cioro mieszka w 'Ameryce, zaś dwóch brac 
przesiedliło się do Palestyny. Nad śc iśle  juda 
stycznem wychowaniem rei> H irsza  czuwa, 
ojciec, który postanowił uczynić syna rabi 
nem.

O ile idzie o Izraela Gliickinana — takie bo 
wiem imię i nazwisko przyjął prozelita, prze­
chodząc na wiarę żydowską — to liczy on obe 
cnie około 68 lat. Ale dziś jeszcze jest Izrael 
Gliirkman barczystym  i krzepkim, doskonało 
zbudowanym człowiekiem. Jasne włosy i nie 
bieskie oczy zdradzają aryjskie pochodzenie. 
Dziś jeszcze pracuje reb Gluekman intensyw­
nie około 10 godzin dziennie.

„Ger-Cedek'‘ urodził się w miasteczku Na- 
miliski w dalekiej, zimnej, północnej Rosji. — 
Przed 40-tu laty — natenczas jeszcze chrze­
ścijanin, rasowy Rosjanin—był wyższej rangi 
oficerem w rosyjskiej arm ji. W  r. 1888, będąc 
29-letnim  młodzieńcem, postanowił oficer 
pizyjąć judaizm . Co go skłoniło do tego kro­
ku, tego nie wiedzą nawet jego własne dzieci. 
Kiedy najstarszy syn, wspom niany tu już ra ­
bin Hirsz Gluekman, starał się czegoś •  tem 
dowiedzieć od ojca, ten dał mu w sposób w pra 
wdzie niebezpośredni do poznania, że jednym  

; z głównych powodów decyzji były pism a — 
Tołstoja. Pozalem miewał „Ger-Cedek" często 
sny, w których ukazywały mu się podobne 
postacie proroków hebrajskich, mówiąc o p ra 
wdziwościi i wielkości żydowskiej religjl.

Wszystko to jednak opowiadał „Ger-Cedek" 
synowi jedynie w formie aluzyj j niedopowie 
dżeń, a nie w formie bezpośredniej i jasnej 
odpowiedzi. W  każdem jednak razie tp pew­
na, ze oficer rosyjski przyjął w  r, 1888 ju d a - 
izm i opuścił ojczyznę pozostawiając w  niej 

; cale swe mienie, nie tylko w nieruchomo­
ściach, ale nawet w pieniądzach i ubraniach. 
Boso w ybrał się w pielgrzymkę do Palestyny. 
Cala jego rodzina i żona, m atka czworga dzie­
ci, wdrożyła wszystkie możliwe kroki Ay kie* 
ruriku nakłonienia „odszczepieńca“ do powro­
tu. Nie udało się to jednak. Oficer rosyjski po­

stanowił stanowczo do Rosji więcej nie w ra­
cać i wyrzekł się zarówno cerkwi, arm ji, jak  
i krewnych.

„Cer-Cedek** udał się do Palestyny, gdzie 
spędził jeden rok na uciążliwej, żmpdne] pracy 
w kolońji „Petach Tikwah**. „Ger-Cedek*- czuł 
się szczęśliwy. Szczęśliwy, że mógł pracow ać' 
na palestyńskiej ziemi pośród pionierów żydo- 
wstwa. Fak spędził siedm lat, które sam poczy 
tyw ał za próbę.

Przeszedłszy tę próbę, ten „nowicjat*4, poją- 
chał na jakiś czas do Rosji, by oficjalnie raz- 
wieść się z żoną-chrześcijamką i móc poślubić 
Żydówkę, stotnie ożenił się wkrótce z żydoW- 
skiem dziewczęciem, rodem z Kowna, Ponie­
waż marzył o żydowskietn ognisku domowooi, 
J J f  , Palestynie w tedy (było to jeszcze w  r, 
1895), bardzo, bardzo trudino było z pracy rąk  
żyć z rodziną, z żalem tylko zdecydował s it 
wyemigrować do Ameryki.

Przed 30 laty przybył do Brooklynu, gdzfo 
osiadł ; mieszka po dzień dzisiejszy. Nim je­
szcze przyszło na świat pierwsze dziecko, u* 
czynił ślub. że o ile to będzie chłopak, wycho­
wa go na rabina. Tak też, jak już słyszeliśmy, 
uczynił. Obecnie, będąc już 68-letnim staruj 
szkiern, czuje się Izrael Gliickmain w calem te­
go słowa znaczeniu szczęśliwym. Dożył tego, 
że najstarszy syn jest rabinem wielkiej Gminy 
żydowskiej, a dwaj inni pracują w Palestynie,

..Ger Cedek" żyje w zaciszu i chętnie stu­
diuje hebrajskie księgi. Żyje w  skrajnej skrom­
ności i żarliwej pobożności. Nie pgzwala się na 
wet fotografować, gdyż — jak mówi — nie 
jest to dozwolone ze względów religijnych.

Takie to dzieje b. rosyjskiego oficera, który 
pod wpływem lektury — Tołstoja i Sołowie- 
wa — przyjął judaizm, na znak szczęścia z te- 
go powodu przybrał nazwisko ..Gltlckmann*. 
jednego z synów uczynił rabinem, a dwóch ma

ip r a ig ie  .Sn Mml

I rosił A» - Jfl MIT i SmllfH
W samotności 1 ciszy. — Jeden syn rabinem, 
mężczyzna o Jasnych włosach i niebieskich oc? 
Pielgrzymka do Palestyny i siedm lat pracy 

śkiem ogniskiem domowem.
Ortodoksyjne sfery żydowskie w Ameryce 

Wciąż jeszcze wiele mówią o Izraelu Gluckmą 
nie, który m a być wzorem pobożności i sam o­
zaparcia się. Izrael Gliłckman jest prożeitą.

Nie wszyscy jednak, którzy mówią o tym 
„Ger-Cedek", m ieli sposobność widzieć go, a 
tem pm iej rozm aw iać z nim . Nie należy to 
bowiem wcńle do rzeczy łatwych. Trudno do 
Wiedzieć się-od niego coś o jego pochodzeniu, ! 
lub późniejszych kolejach życia. Izrael Gliick ; 
tean jest człowiekiem bardzo skrom nym  i ży 
t%cym w samotności. To też naw et najbliżsi 1

dwaj inni w Palestynie. — Barczysty i krzepki 
ach. — Pod wpłyWem Tołstoja i Solowiewa. — 
v,’ „Petach Tikwah**. — Tęsknota za żydow-
— Szczęście 1 ukojenie.

rzadko tylko mogą z nim  rozmawiać.
Życie Gliickamana jest jednak bardzo cie­

kawe. Więcej już o niem dowiedzieć się moż­
na od najstarszego syna wspomnianego „Ger- 
C edek '. Syn jego, rabin Hirsz Gluekman jest 
bowiem o wiele rozmowniejszy od, ojca.

Rabin Hirsz Glńofcunan, który na świat przy 
szedł w Brooklynie, w Ameryce, na kilka lat 
po przejściu ojca sto judaizm, jest absolwen- | 
leni szeicgu jeszib ) sem inarjćw , jest rabinem ■ 
i ma dyplom uniwersytetu w Nowym Jorku. 
Posiada liczne rodrróstw o, z którego dziewię
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prasy
Przygotowania wyborcze, a troska „Czasu" o centrum. — Program Psrtji Pracy.

mowa posła Tbugutta.
— Ostra

. .C za .1 widzi już nnwc wybory Sejmowe. 
Tcf.i t£ i i :ac/.y bardzo ostra opozycje P P P  i 
\\V /wolenia. IJard/o charakterystyczną jest 
troska ,C;.a\:i << centrum, co do którego rząd
m i a ' m i e ć  jakieś plany: oto, co czytam y w 
„ C / . u s T " :

lY/i/cuiy się t y l k o  d o m y ś l a ć ,  ż c  w  odpowie* 
i i / :  tu. p o w y ż s z e  p r z y g o t o w a n i a  s t r o n n i c t w  o- 
p : v y c \ j n y c i ! .  r z ą d  b ę d z i e  s i c  s t a r a t  o s i ą g n ą ć  ja 
U ch p o r o z u m i e n i e  z j n n e i u i  s t r o n n i c t w a m i ,  k t ó -  
n  i n ^ t i y b y  p o p i e r a ć  w  n o w y m  s e j m i e  i s e n a c i e  

B u _ c u  u.- i . da m o ś ć .  .kr!-; d o  l a d  j e d n a k  r z ą d  z  ż a d ­
n a  w ą  t o  d o  t a k i e g o  p o r o z u m i e n i a  n i e
v v y s , . ’|.'.!. U o w o l s t  w p r a w d z i e  s w e g o  c z a s u  m i ­
ii' o r a  iy lei z t o n a  c h r z .  d e m o k r a c j i  i d w ó c h  mi  

. : . i w  z k o i  z i e m i a n  l i t e w s k i c h  a l e  t e ż  n a  t e i n  
h-.-iit c.  Wszelkie z a p e w n i e n i a  g a z e t  o p o z y c j i  
:.\ j a k o b y  rz ; ;d p o s i a d a !  j a k i e ś  p l a n y  c o  do  

m i ; :  s u i z s w a n l a  c e n t r u m  w  p r z y s z ł y m  s e j m i e  
i M-iicieie nic o d p o w i a d a j ą  o ile m o ż n a  w i e d z i e ć ,  
p r a w d z i e .

Citigic się, zarzuca obozowi sanacji brak pro 
graniu. Teraz „Partja Pracy" postanowiła raz 
na Lin wszy z tem skończyć. Dowiadujemy się 
mianowicie z „EpoKć1 że utworzone przy Partji 
Pracy Studjum Polityczne pracuje jiad progra­
mem stronnictwa. Narazie rezultatów tej pracy 
w zupełności nie znamy, bo ogłoszono tylko 
szkic, z którego wyjmujemy następujący bar- j 
dzo ciekawy ustęp: j

Zinoaowa wiara i przeświadczenie o prawdzi 
wości tych, czy innych zasad jest trwalsza od 
pfcanycb dekłaracyj. Mimo to Partja Pracy li­
cząc się. z warunkami miejscowymi, w e  właści­
wym Czasie opublikuje swój program. B ę d ą  w  

■■ ■fen- zawarte' wszystkie już wypowiedziane i 
wydrukowane zasady, będą zużyte wzory i 

PWBkatzarua których skarbnicą jest działalność na 
•WMfeO' wielkiego przewodnika — Marszalka Pił 
teoósfcfego. 1.sgo program jest naszym progra- 
mcm, bowiem w nim widzimy najgodniejszego 
«*dfcobfczce Polski Walczącej, największe ogni 
pww teco łańcucha, który dzięki niemu nie zer- 
W  no  Jego czyny są granitowymi słupami, 

l—wrząryiiii rBasze drogi. Dumni i szczęśliwi je- 
wMmor, t t  Mioóemy być podporą Jego dzieł, że 
pdBCPwanar rotę budowniczych pięknego gtna- 
*ha, zwodełotowanezo przezeń, 
ć dąc U  Sadami wodza, gardzimy reklamą i 
MnhtTctu. Nte zamierzamy nikogo .umanić, ani < 

■ a fligM  błyskotliwością efektów dekoracyj-

A if  Organizacje gospodarcze otrzym ały o- 
stsbrfo do zaopiniowania „projekt ustaw y o 
obrocie metalami nieszlachetnemi". Projekt 
lea-jest tak niedorzeczny w pomyśle, jak i w 
pczeprowadzeniu „że w arto go przytoczyć, ja- 
leo prawdziwe curiosum nawet u nas, gdzie naj 
bardziej chybione pomysły w dziedzinie ekono 
młcznej znajdują zawsze swoich protektorów.

Projekt ten mianowicie zmierza do tego, by 
handel wszelkiemi metalami nieszlachetnemi, 
a więc żela tem, mosiądzem itd. poddać w yjąt­
kowej, a niezwykle surowej reglamentacji. 
M iałyby więc być prowadzone księgi, w yka­
zujące Szczegółowo wszystkie, nawet najdrob­
niejsze transakcje, dalej od wszelkich sprzedaw 
ców miałoby się żądać urzędowych legityma- 
cyj osobistych, przez 5 dni po nabyciu nie wo! 
no byłoby „nabytych przedmiotów sprzedawać 
dalej, lub dokonywać na nich zmian jakichkol­
wiek" itd. Naruszenie tych przepisów zagrożo­
ne Jest w projeKCie niezwykle surowemi kara 
ml włącznie z zamknięciem przedsiębiorstwa

W ogółe postanowień karnych znajdujemy w 
projekcie bez liku, np. w rodzaju następujące^ 
(8 17):

„Kto dopuszcza się kradzieży przedmiotów z 
nieszlachetnego metalu służącego do podręcz­
nego użytku, albo ustawionego w miejscu pu-

nych. Dlatego nie ałrouny naszych postulatów 
w szaty jedynej polskości, boskości, ehrystuso- 
wości, czy też mariowości.

Inaczej o tem sądzi poseł Thugutt, o którym 
już donieśliśmy onegdaj, że ma wstąpić powiór 
nie do „W yzwolenia". Zamianowanie posła Po 
niatowskiego kuratorem liceum krzemienieckie 
go było nie bez kozery. W icemarszałek Sejmu 
p. Poniatowski znany był bowiem jako zbyt od 
dany marszałkowi Piłsudskiemu, człowiek,
dlatego musiał odejść od „W yzwolenia". Nie 
wiemy, ile prawdy jest w  pogłoskach, jakoby 
poseł Thugutt miał zamiar powrócić do „W y­
zwolenia" ale że p. Thugutt przygotowuje się 
do roli szefa opozycji, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. W ystarczy powołać się na osta­
tnia. jego enuncjację, a mianowicie na mowę,
wygłoszona na bankiecie pisma „A.B.C.".
Treść tej umowy jest w ogólnych zarysach na 
stępująca:

„P race obecnego Rządu p rzedstaw iają  się ze 
stanow iska gospodarczego stosunkow o najle­
piej. Rząd zasta ł mocną konjunkturę i nie ze­
psuł jej. P raca  jego w tym kierunku jest su ­
mienna i rzetelna.

Niemniej jednak nie ujaw nił Rząd ani wy 
bitnych Lalentów, ani znajom ości w spółczes­
nych metod zracjonalizow anej pracy. Rokowi: 
nia o pożyczkę prow adzone były „całkiem p 
szlachecku". Ogólny rezultat byłby znaczni, 
dodatniejszy, gdyby nie w zrost nędzy klas pr: 
eująeych. czemu Rząd nie um iał przeciw staw .- 
się.

Pod względem politycznym obrał Rząd zu­
pełnie fałszyw ą drogę, postanow iw szy nisz­
czyć wszystko eo nie ssjjfcł za nim. 
rj Niszczy się Sejm, rozsadza się stronnictw a j 
od w ew nątrz przez zaufanych ludzi, za rozbi­
cie głównego w roga, endecji, płaci się szalo­
ne ceny, staw iając  równocześnie na nogi sko­
stn ia łą  arystokrację , k tórej apetyty są w ię­
ksze od możności traw ienia.

Żaden rząd wstccznictwa nie był tak  klery- 
kalny jak Rząd m arsz. P iłsudskiego. Nieufność 
i zgorzknienie społeczeństwa rosło  skutkiem 
tego coraz bar.dziej. Rząd działa nie og ląda­
jąc  się na /dan ie  społeczeństwu w  istotnym  
stanie rzeczy.

Tak może tylko mówić polityk zdecydowa­
ny do bezwzględnej walki. (K)

blicznem, albo stanowiącego część budynku, al 
bo umieszczonego w budynku, jako część jego 
urządzenia, będzie karany za zbrodnię kradzie 
ży ciężkiem więzieniem aż do lat 10". (sic!!)

A więc, czy ktoś ukradnie klamkę od drzwi, 
czy też cały pociąg (i takie rzeczy się zdarza­
ły), pójdzie do kryminału na 10 lat! Może to 
jednak trochę za surowe?!

Coś tu w tem wszystkiem jest stanowczo 
nie w porządku!

Bo że tam jakiś manjak przesyła ministrom 
metnorjały z projektami zbawienia Polski, to 
jeszcze można zrozumieć. Żeby jednak poważ­
na organizacja (Górnośląski Związek Przem y­
słowców górniczo-hutniczych) podobny pro- 

. jekt firmowała i żeby rozpatrywaniem takich 
I projektów zaprzątać — zdaje się z polecenia 
; Ministerstwa — organizacje gospodarcze, to 
; już jest bardzo dziwne!

Cel tego projektu jest zresztą zupełnie tajem 
niczy. Dotychczas tylko obrót dynamitem i tru 
-i/nami podlega podobnym ograniczeniom, o- 
czywiście ze zrozumiałych powodów Dlacze- 
goby jednak handel starem żelazem miał też i 
podlegać takim ograniczeniom, jest zagadką.

S A może ten cały projekt jest tylko ifestęp- 
I stwem kanikuły, która podobno szkodliwie 

w pływ a na mózgi?...

Hiraculitm
odzwierciedleniem postąp** 
wytwórczości kosmetyczne!.

Dotychczasowy system bezkrytycznego do­
boru preparatów kosmetycznych uległ, zba­
wiennej dla ogółu reformie z chwilą, gdy po­
wołano do życia wytwórnie lekarsko-koctne - 
tyczną „Miraeuluni", stojącą ściśle na straży, 
nowoczesnej higieny oraz indywidualnych OA- 
trzeb danej właściwości cery, włosów i l u d  
ciała. Obszerniejsze omówienie metod płcłfiĘ  
nowania urody, wykwintnemi preparataizd£j£fiŚ8 
raculum", odkładam do następnych munerfiwj 
„Now. Dziennika", dziś wspomnę tylko ofnfi^  
których, z tych licznych preparatów,'fletów ; 
uwypuklają dążność tej w ytw órni do zwatccJH 
nia szkodliwej uniwersalności w  doborze' 
smetyków.

Aczkolwiek ożywczy krem „Oxa“ wytwórni 
„Miraculuin" wybitnie odmładza naśkórek,*mi- 
rnoto odradza ona, drogą broszurek, rzałącżo^ 
nycli do każdego preparatu, posługiwania- się  
nim w wypadkach tłustej cery, skłonnej ćk* 
wągrów, ponieważ każdy krem niszczy do­
szczętnie tłustą cerę. Tłustą cerę myje się go­
rącą wodą i proszkiem marmurowym „Mira- 

| culum" pudrując ją odtłuszczającym pudrom hi 
gicnicznym Dra Lustra. Dla suchej i normalnej 
cery wskazane są do mycia otrąbkl migdałowe 
■Miraeulum", Dra Lustra, arcy wykwintny pq- 
'er egzotyczny, tudzież ożywczy Krem „Oxa“. 
■,‘awet Dra Lustra znakomity „Shampoon. do 

pielęgnowania skóry głowy i w łosów dostbso- • 
v. any jest odrębnie do jasnych i ciemnych włri 

i sów. Dr. Z. B.

Z teatru, literatury i sztuki
— OJ*KRA KATOWICKA W TEATRZE M IEJ­

SKIM IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś tj. w  piątek, 
w ystąpi św ietna prim adonna ko lo ratu row a Ada 
S ari w  operze L. Delibes a „Lakme". W szechśw ia­
towej sław y śpiew aczka zalicza partję  „Lakme'*

l do najcelniejszych w  swym repertuarze, niew ątpli- 
i wie wiec publiczność nasza zapełni widowrtię po 
; brzegi, tein bardziej że w ystępy znakom itej śpiewa- 
| czki dobiegają końca. P o /a  św ietną śpiew aczką 

wystąpią, w partjach  głównych pp. Wolska-SobaK 
ska, J. Chodakowska, II. Zdanow skae, W. Stró 
żyńskn, St. D rabik (główna p artja  męska). L. Rey- 
ehan, J. Rom anowski, A. Kopeiuszewski. W akcie 
ll-g im  tańce, bajader „Terana", „Rektan" i „Per- 
sian ' w ykona cały zespół baletow y D yryguje kie­
row nik opery p. Milan Ziina.

— WARSZAWSKA „W ESOŁA P IĄ T K I"  W 
„BA GATELI“. Dziś w  piątek o sta tn i w ystęp zna 
nych w arszaw skich  artystów . Słynna rosy jska 
prim abalerina Helena Bekeffi, znana ze swoich 
w ystępów  w  W arszaw skiej Operze, w ykona sze­
reg tańców, k tóre z  pew nością będą budzić za*, 
chw yt u publiczności krakow skiej. K arol Hanusz, 
p iosenkarz tea tró w  „Qui p ro  q u o ‘, „P ersk ie  oko" . 
i „Nietoperz", przyw iózł ze sobą swój najnowszy 
szlagierow y repertuar. P aogram  urozm aicą: św ie­
tny kortiik te a tru  „Qui p ro  quo‘‘ G ustaw  Cybulski
i znakom ita recy ta to rka Zofja T arbow ska. P rzy  
fortepianie prof. Aleks. P io trow sk i. B ilety do na­
bycia w . kasie  tea tru  „B agatela '1 od godz. 9 tej 
rano.

— TEATR „NOWOŚCI* PRZY DL. RAJSKIEJ.
N ajlepsze siły  polskie i zagraniczne zosta ły  jńż 
pozyskane na w ystępy w  w ieczorach varietow<J- 
kabarctow yck w teatrze  „Nowości" przy  ul. R aj­
skiej.
OPERA KATOWICKA W TEATR ZE MIEJSKIM 

(pocz o gouz 7‘30 wiecz.)
P iątek : „Lakme".

Wesoły kącik
KŁOPOT.

D yrektor te a tru  w ędrow nego, przed trzecim  a- 
kleni w ystaw ianego w łaśnie „W ilhelm a T elia": — 
Czy w szystko gotow e do trzeciego aktu?

Reżyser: — Brak rzeczy najważniejszej! Chło­
piec Telia zjadł jedyne jabłko, które jeszcze posia­
daliśmy, a które ojciec miał mu zestrzelić z gło­
wy!..

JO\VA s u k n ia .
— Pani twoja wygląda wspaniałe w nowej tt- 

knl. Jak poemat.
— Co, jak poemat? (Róż Oiwiaucz ira cl, że su­

knia ta Kosztowała mnie 20 poem atów  i 5 feljeto-
I nów. Przed chwilą właśnie zągłaciłam rachunek - 
t «kumi młody autor,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W A R S Z A W „ S y n  pi-erji"
UCIECHA- „Cyganerja".
SZTUKA; „Pokusa".

PROMIEŃ: „Szmulek gałganiarz" (J. COOgan)
NOWOŚCI: „Jej ostatn ia ig raszka" ' 
UAUATJELA: „Spowiedź k ;ulowej".

Kanikularne po irysły



Jhfcrrfei..

Po śmierci króla rumuńskiego
Krakóv/, 22 lipca. 

CK) Rumunja jest obecnie odcięta od świata.
prasą wisi miecz Damoklesa cenzury. Pre- 

Jer Bratianu zapewnia uroczyście i oficjalnie.
przedsięwziął wszelkie kroki, aby zapewnić 

rrajowi spokój. Królem został małoletni książę 
Jchał, a rządy w jego imieniu sprawow ać bę- 

izie R ada Regencyjna.
W szystkie te wiadomości świadczą o tern, 
w  kraju panuje zaniepokojenie. Obawiają się

Eszechnle wojny domowej, gdyż stronnic- 
„Garlistów“, t. j. zwolenników byłego na- 

„  :y  tronu księcia Karola, jest bardzo liczne 
î posiada mocne sympatje wśród rumuńskiego 
.chłopstwa.
f* Gdy król Ferdynand I. dnia 10 października 
>1914 roku wstąpił na tron, nie marzył chyba 
jWówCżas o tern, że w 8 lat później, t. j. 15 pa­

źd z ie rn ik a  1922 roku koronować się będzie ja­
ko król Wielkiej Rumunjl. W szak Rumunja złą­
czona była wówczas z centralnemi mocarstwa- 
zni, a inicjatywa królpwej Marji, wnuczki wiel­
kiej królowej angielskiej Wiktorji, by Rumunja 
zerw ała wieży z Berlinem i Wiedniem i stanę­
ła  po stronie ententy, natrafiała nn wielkie tru­
dności. Mimo to król Ferdynand I. uległ w pły­
wom sWej energicznej żony i naprzód ogłasza 
neutralność Rumunji, a następnie w dwa lata 
później, t. j. 27 sierpnia 1916 roku, wypowiada 
państwom centralnym wojnę. Krok ten, będący 
przekreśleniem dotychczasowej polityki wiel­
kiego swego stryja, Karola, w pierwszej fazie 
w ydaw ał się katastrofą. Niemcy były wów­
czas Jeszcze dość silne, a armja niemiecka pod 
dowództwem m arszałka Mackensena rozgro­
miła wojska rumuńskie, zajęła Bukareszt i zrnu 
siła królewską parę do ucieczki do Juss. Dnia 
7 maja 1917 roku musi Ferdynand zawrzeć po­
kój w Bukareszcie z najeźdźcami. Jedyną po­
ciechą jego było to, że udało mu się królewski 
skarbiec przewieźć do Petersburga 1 oddać w 
przechowanie carowi - batiuszce.

Nie długó trw ało jednakowoż upokorzenie 
Rumunjl. W  1918 roku — po załamaniu się Nie­
miec, — rbdzi się Wielka Rumunja. Rosji za­

biera sie Besarąbię, Austrji Bukowinę, Węgrom 
M aramarosz. Bihar. Temeszwar. połowę Bana­
łu. Rumunja staje się najsilnicjszem państwem 
na Baikanie.

Nie bardzo szczęśliwym był król rumuński 
Ferdynand I. Największe kłopoty miał on ze 
swoim starszym  synem, księciem Karolem. 
W  stosunku do niego musiał być zawsze kró­
lem, a nie mógł być ojcem. Ojca do głosu nie 
dopuszczału piękna królowa Marja, wobec któ­
rej chwiejny król był słaby i ustępliwy. Ody 
więc książę Karol żeni się bez wiedzy rodzi­
ców z piękną Lambriną, córką rumuńskiego 
majora, król, a nie ojciec, zakłada protest i zmu­
sza syna do zerwania z żoną i do unieważnie­
nia małżeństwa. Następca tronu, a nie syn, jest 
posłuszny i w  kilka lat później zaślubia piękną 
księżniczkę grecką, Helenę, córkę zmarłego 
króla greckiego, Konstantego 1. Ale Karol nie 
mógł się nigdy pogodzić z dworem, na którym 
wszechwładnie panował dumny bojar Bratianu 
i odgrywający na dworze w Cotrocenji rolę 
Rasputina — książę Stirbey. Bratianu okazał 
s!ę silniejszym, a następca tronu poszedł na 
wygnanie, porzuciwszy żonę i małoletniego 
synka. Uspokojenie znalazł w ramionach pięk­
nej pani Lupescu. którą przeniósł nad tron. — 
Król Ferdynand I. bowiem, znowu poci wpły- 
wem królowej, wydaje uroczystą proklamację, 
w której pozbawia swego najstarszego syna 
wszelkich praw do korony. W  kilka lat później 
Rada Koronna z dnia 4 stycznia 1926 roku za­
twierdziła rezygnację księcia Karola z praw do 
następcy tronu i wyznaczyła małoletniego sy­
na jego, księcia Michała, jako następcę tronu.

Królem został książę Michał. Obie Izby par­
lamentu złożyły już na ręce metropolity przy­
sięgę wierności. Taką samą przysięgę złożyły 
garnizony wojska rumuńskiego. Rada Regen­
cyjna, składająca się z 3 osób, a mianowicie: 
księcia Mikołaja, prernjera Bratjanu i patriar­
chy bukareszteńskiego Mirona, objęła rządy. 
W  kraju dotychczas panuje spokój. Czy to spo­
kój przed burzą — hiędaleka okaże przyszłość.

■w*

Przegląd gospodarzy
EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH.

W  czerwcu br. wywieziono z okręgu łódzkie 
go towarów włókienniczych ogółetn 437.887 leg 
2  czego białych towarów bawełnianych 26.087 
kg, kolorowych 295.833, pół wełnianych 19.907, 
wełnianych 57.580, przędzy 'czesankow ej kolo­
rowej 38.480 kg. W artość Wywiezionych w 
czerwcu tkanin w yrażała się kwotą 5.182.889 
At, podczas gdy w maju br. wynosiła tytko 
4.695,386 zł, natomiast w kwietniu br. 8.497.000 
t \ .  Poszczególne gtupy przedstawiały się w 
czerwcu 1 maju następująco: (pierwsza cyfra z 
cżerwca, druga dla porównania z maja): tow a­
ry  łjiałe bawełniane 304.768 zł. (327.091), kolo 
row e 2.701,132 (3.049.173 zł), tow ary półwełnia 
ne 217.788 (31.438), wełniane 828.000 (706.724), 
jtrzgdsa 1.070,000 (580.960 zł). Największym od 
biorca była w  czerwcu w dalszym ciągu Ru­
munja, ktÓTa importowała tow ar za 2.138.000 
ttł. (w maju 2.313. 268 zł.), następnie Litwa 623 
tys. zł. (w maju 232.762 zł.). Dość znacznie 
wzrósł eksport łódzkich towarów włókiennni- 
cżych dó Japotiji, Chin i Indyj.

RYNEK MATERJAŁÓW WEŁNIANYCH.
Sezon letni w  branży wełnianej zakończył 

się pomyślnie. Fabryki okręgu łódzkiego przy­
gotowują się Intensywnie do sezonu zimowego, 
k tó ry  rozpocznie się przypuszczalnie ze wzglę 
du na spodziewane jeszcze przez dłuższy czas 
upały, dopiero w drugiej połowie sierpnia. O- 
becnie obroty w hurcie nie są zbyt wielkie. 
Składy zarówno w fabrykach jakoteż u więk­
szych hurtowników puste. W arunki sprzedaży 
zmianom nie uległy i wynoszą nadal przew aż­
nie 20—30 proc. gotówką, a reszta na trzymie­
sięczny kredyt wekslowy. W ypłacalność do­
bra. Przem ysł bielski otrzymał już teraz licz­
ne. ja n tó w ’**’* ''talow e 1 zagraniczne na tową

ry wełniane i kamgarny, wobec czego pracuje 
intensywnie na 3 zmiany. Konsumcja w ewnę­
trzna zwiększyła się, ponieważ ludność kupuje 
m aterjały lepsze, wyrabiane właśnie przez 
przemysł bielski. W  związku z pomyślnie za­
powiadającą się koniunkturą przemysłowcy 
bielscy ulepszają i rozszerzają swe wytwórnie. 
W arunki płatności: kredyt wekslowy z termi­
nem od 2 do 4 miesięcy za drobnem zalicze­
niem gotówkowem. W  przemyśle* białostockim 
w re również inttnsyw na praca. Fabrykanci 
chcą wobec podniesienia w czerwcu płac robot 
niczych o 17 proc. — podnieść ceny towarów, 
natrafiają jednak na opór kupców, którzy 
wstrzymują się z zakupami. W arunki sprzeda­
ży zostały ostatnio obostrzone. Fabrykanci żą 
dają 20—35 procent pokrycia gotówką, na re­
sztę zaś udzielają kredytu do 3 miesięcy.

POŁÓW U POLSKICH WYBR2SEAY.
W miesiącu maju 1927 r. złowiono na polskiem 

wybrzeżu morskiem około 103,150 kg ryb ogólnej 
wartości 174,230 zł. Przy połowach zajętych było 
924 rybaków, 62 lodzie motorowe, 229 żaglowych, 
4,616 sieci stojących, 5,084 pławnic, 15 niewodów 
przybrzeżnych, 3 niewody denne, 102 cezmetryce, 
688 żoków. Do wędzarni miejscowych sprzedano
4,000 kg. fląder, 1,540 kg. łososia, 800 kg. węgorza, 
wywieziono do Gdańska 70,809 kg. ryb, pocho­
dzących z połowów dokonanych w maju. W maju 
łowiono jeszcze plawnicami łososia. Nawet w koń 
cu miesiąca niektórzy rybacy mieli dość dobre po­
łowy. Oprócz łososia łowiono płaslugi sieciami, 
haczykami i niewodami dagniętenii po dnie. Przy 
końcu mesiąca połowy były dość dobre I cena pla- 
stng na rynkach Spadłt do 40—60 groszy za kgt 

Z ryb morskich łowiono oprócz wyżej wymie­
nionych pomuchle. Zdobycz ryb słodkowodnych w 
zatoce Puckiej była zwykła. Większość złowionej 

i ryby Wywieziono do Gdańska. Wędzarnie praco- 
1 wal” zoled\yie od 7— 1 )4 cl i czynnych było tylko

16. Zwiększyła się nieco sprzedaż jyby  św ir ' 
dla miejscowego spożycia.

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE PODATKU OD L 
KALI. W myśl art. 3 pozycja 2 ustawy z dnia 2 sie 
piiia 1926 r. w sprawie podatku od lokali, wolne 
od opodatkowania te lokale i budynki, które są prz 
znaczone na cele przemysłowe i które są z przezn 
czcniu czy z konstrukcji budynkami fabryczne 
Natomiast budynki, mimo przeznaczenia będące d 
mami mieszkalnemu i które tylko w części są zai 
na pomieszczenia przemysłowe, podlegają w caloś 
opodatkowaniu od lokali. W  związku z powyższe 
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że dla kwalifikacji 
bowiązku podatkowego od lokali przemysłowy 
miarodajne iest przeznaczenie budynku jako całoś 

OCHRONA PRACY. Ministerstwo P racy  t Ople 
Społecznej zostało upoważnione przez Radę Mlnis 
rów do zarządzenia w drodze rozporządzeń ochro 
rynku pracy na całym obszarze Rzeczypośpollt 
względnie na pewnych obszarach i w pewnych g 
łęziach pracy. Przepisy o ochronie rynku pracy p 
legają na specjalnym trybie postępowania przy 
dzielanin zezwoleń na zatrudnienie cudzoziemski 
robotników i pracowników.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE CUKROWNICZY
przedstawia się obecnie dość korzystnie. Naply 
zamówień do fabryk, zwłaszcza w zachodnie) P 
sce jest tak znaczny, że część produkcji cukrów 
przyszłej kampanii w roku 1927/28 jest już rozsprz 
dana. Stan zasiewów buraczanych przedstawia s 
ttaogół pomyślnie, poza niektórem! powiatami, któ 
więcej u c i e r p i a ł y  wskutek opadów, tylko pfzewld 
wane jest pewne opóźnienie zbiorów. Przem ysł c 
krowniczy spodziewa się otrzymać jesżcze w fo' 
bieżącym nowe kredyty zagraniczne. Spodziewa 
jest również sfinalizowanie transakcji z krajami BI 
skiego i Dalekiego Wschodu. W  tej sprawie tocz: 
są nieobowiązujące pertraktacje. (v)

l  PRZEMYSŁU NAWOZÓW SZTUCZNYC
Spółka akcyjna eksploatacji soli potasowej w  Połs 
ogłosiła nowe warunki sprzedaży nawozów potas 
wych w sezonie jesiennym. WaTunki te dadzą mo 
ność rolnikom nabywania nawozów potasowych 
długoterminowy i nisko oprocentowany kredyt. Ob 
cnie ceny soli potasowej i kainitu uległy nieżnaczń 
zwyżce od 10 do 20 procent. Przem ysł superfosfa 
wy pracuje pełną siłą? Przewidywane iest Wzffloi 
nie się zapotrzebowania w sezonie jesiennym na 
procent w stosunku do roku ubiegłego. (v) 

BUDOM'A KOLEI BYDGOSZCZ—ODYNIA. 
nisterstwo Komunikacji czyni dalsze starania w c 
powiększenia kredytów na budowę odcinka kol 
Bydgoszcz—Gdynia, stanowiącego ogniwo komu 
kacyjns pomiędzy Zagłębiem Węglowem f Gd/ii 
Linja ta ma być ukończona i oddana do eksploata 
już w roku 1928, co przewidywał pian budowy. D 
tychczasowa budowa odbywa się całkowicie wedK 
planu. Ukończenie tej nowej lin}! kolejowej ma sp 
cjalnie ważne znaczenie dla życia gospodarcze 
Polski, gdyż skraca ona o przeszło 100 kilometr 
drogę z Zagłębia węglowego do morza, Idąc etłfc 
wicie przez terytorium polskie. W ozasie strajku w 
glowego w Anglji i wzmożonego eksportu węgła 
skiego drogą morską brak tej linjl dawał się d 
wie odczuwać.

NABYWANIE SOLI PRZEMYSŁOWEJ. Depart
ment Akcyz I Monopolów Ministerstwa Skarbu 
celu ułatwienia nabywania soli przemysłowe) t 
przedsiębiorcom, którzy nie są W stanie zamówić 
salinach całego wagonu, zezwołłł na zakup soli 
pośrednictwem niektórych hurtowni. Btaro sprzed, 
ży soli Ministerstwa Skarbu zOstato upoważnio 
do przyjmowania od hurtowni, posiadających *ez~ 
lenia na rozsprzedaż soli przemysłowej, zamówi 
na wysyłkę z Wieliczki soli przemysłowej, skaże 
2 proc. dodatkiem nafty, tym przemysłowcom, k 
rzy posiadają zakłady przemysłowe poza Obrębe 
miejsca I Izby skarbowej, w które! ma siedlisko o 
powiedni hurtownik.

GAZOWE BOMBY I ŚMIERCIONOŚNE AB*
TY ELEKTRYCZNE. Pacyfizm  swoje, a mil 
ryzin, niestety, też swoje... Oficjalne sprawo 
nia ekspertów  genew skich pouczają nas, że j 
bomba gazowa, napełniona „lew i6item “, jest 
stanie zniszczyć doszczętnie całe m iasto, tak  wi 
kie jak  P aryż, czy Londyn. Obecnie zaś Fauch 
Villeplee „w sław ić1* się p ragnie wynalazkiem  
lektrycznej arm aty, k tó ra  dzięki swoim  „zaleto 
konstrukcyjnym  ma w yw ołać zupełny przeWr 
w dzledeinie arty lerji. A rm ata strze la  bez dy
i huku, nie niszczy się tak łatw o, w yrzuca 1 
kilow e pociski z niesłychaną precyzją, wym 
znacznie m niejszej obsługi, słowem jest arma 
..idealną". Coraz przyjem niejsze perspektywy e 

t k i „ ro z b ro je n ia " - .
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W iadom ości z Palestyny
Z i\iloslv .i\ me nadchodź? dotąd, żadne 

iczcgóly, dotyczące rozmiarów zniszczenia na 
renie trzęsienia ziemi. O statnia „tatystyka 
ra t wykaz t e 192 zabitych, 353 ciężko rar.- 
ych a w iian s jo rd an ji 62 zabitych i 132 cięż
0 rannych. Potw ierdza się wiadomość, że ko 
■njc żydowskie nie poniosły żadnych szkód 
że  niem a strat wśród ludności żydowskiej.

Kwestia w m  aa feODletentii
„Histadruth-Hsowciłm**

Jerozolim a (ŻAT) Na konferencji „H isla- 
ruth Haowdim“ zdarzył się incydent w zwig 
tu  z kw estją językową.
'Lew ica konferencji dom agała się, aby dele- 
aci mogli przemawiać z trybuny również po 
jrdowsku. Po nam iętnej dyskusji konferencja 
rzyjęła wniosek kom isji stałej, opiewający
1 językiem żydowskim lub innym , poza he- 
rajskim , posługiwać się mogą tylko ci, k ło­
sy przebyw ają w k ra ju  m niej niż dwa lata i 
ie um ieją jeszcze biegle mówić po hebrajsku. 
Lewe skrzydło odczytuje wówczas deklara- 

ję, k tóra ostro protestuje przeciwko „pogwał 
;niu“ praw  języka żydowskiego przez ltonfe- 
ateję1'.
N astępnie odbyły się debaty dokoła sprawo 

łan ia  kom itetu cgzzkutywy. Delegaci z lewe
0 i  prawego skrzyłda ostro atakowali kom i- 
st egzekutywy i inne organy „H istadrulh‘u“ 
tóre są kierow ane przez grupę „Achduth Hao

f i k  b w  iosiśu w MiW.
|3Rontreal ŻAT. Ze spraw ozdania odczytane- 
» na  konferencji organizacji sjonistycznej w 
ianadzie w ynika, że przeciętny czysty do- 
aód organizacji sjonistycznej Kanady wyno-
1 w  roku ubiegłym przeszło 10,000 doi. niie- 
ęcznie. W  ciągu ostatnich kilku miesięcy 
p ływ y wzrosły prawie do 15.000 doi. miesię- 
oede. Osiągnięte sumy, zostały użyte na odbu 
C^ttę'Palestyny.

tom i b ih m  i M a  J i i i d f
palestyńskiej przeciw cadykowi 

z Góry Kaiwarjl
Doucsiliśmy już o w ystąpieniu grupy „Agu 

w  Jerozolimie przeciw przebywającem u 
an cadykowi z Góry K alw arji z powodu je- 
)■ akcji w  sprawie doprowadzenia do zgody 
dędzy rabinem  Kukiem  a gm iną aszkenazyj- 
aj. Cadyk odbył szereg konferencji z rab i- 
a n  Kukiem i podjął się doprowadzić do zgo 
f, ^Wówczas ogłosili agudowcy w Jerozolimie

odezwę, w której w obrażliwyni tonie "U ra ­
żali śię o cadyku. Cadyk z Góry K alw arji byl
tak wzburzony postępowaniem „Agudy" jero - 
zolimskiej, że nie p rzy ją ł rabina Sonnenfel- 
da. Zerwał on całkowicie z fanatykam i jero­
zolim skim i i odjechał z Jerozolimy bez poże­
gnania się z tam tejszym i działaczami „Agu- 
i\ “.

W  W arszawie wśród zwolenników cadyka 
wywołało zachowanie się „Agudy* w Jerozo­
limie przykre wrażenie. Ogólnie liczą się z tern, 
że Aguda w Polsce zerwie stosunki z giupą 
palestyńską, której przewodzi rabin Sonnen- 
feld.

Jeszcze o konferencji obrony praw 
mniejszości Żydowskich

Paryż, ŻAT. Podaliśm y niedawno oświad- 
■ciiie redaktora Berła, wydawcy czasopisma 

„Paix et D roir, organu „Alliauce Israelite", 
w sprawie konferencji obrony praw  żydow­
skich, która m a się odbyć w m. sierpniu r. b. 
w Zurychu. Red. Beri zajął negatywne stano­
wisko wobec konferencji.

Prezes kongresu żydowsko-amerykańskiego 
Stephen W ise, który baw i obecnie w P a­

ryżu, udzielił w tej sprawie wywiadu przedsta 
wicielowi ŹAT-nej. Dr W ise ostro zaatakował 
stanowisko red. Berła.

„Konferencja ta“. oświadczył Dr Wise, „ma 
a celu nietylko utworzenie organizacji m ię­

dzynarodowej, dąży ona pizedewszyslkiem  do 
możliwie skutecznej obrony praw  m niejszo­
ści żydowskich, które nie są szanowane w wie 

. lu  krajach.
i  P. Beri powiada, że żydzi powinni zawsze 
I działać zgodnie z interesam i swoich krajów  

Lecz ani „Alliance‘: ani żadna inna organiza­
cja żydowska nigdy nie wyrządziła szkody 
własnemu krajow i, broniąc praw  Żydów w ró 
źnych krajach. Żydowskie praw a obywatel­
skie są kw estją narodową każdego k ra ju  z oso 
bna, lecz obrona przed krzywdam , jakie Ży­
dzi m uszą znosić jest kwestją sprawiedliwości 
międzynarodowej. Czy obywatele angielscy 
lub francuscy kom prom itują się tem, że w al­
czą we wspólnych ligach przeciwko handlow i 
kobietami? Cdy w ystępujem y publicznie, a 
nie potajem nie, przeciwko prześladowaniu Ży 
dów, wówczas nie działam y wcale na szkodę 
interesów naszych krajów . Żydzi nie dom a­
gają się żadnych przywilejów, lecz tylko urze 
czywistnienia swoich elem entarnych praw “.

Poliria i i  rabina w M i i  nrezyilenta
litewsklago

Kowno, ŻAT. W ielkie oburzenie wśród lu ­
dności żydowskiej na Litwie wywołał fakt

UULOM ASZ

GRZECH
ł Ciąg dalszy. j
— To ci dopiero kłopot z Żydem! — powiada Laj- 
i asesor, chwytając się za krótką bródkę i kiwając 
ę tan I napowrót.
— Co? z Żydem? Ładny mi to Żyd! Gorszy od 
ychrztyi — rzecze Sara i wskazuje palcem na Mo­
lka.
- - . Przestaniesz, Saro, czy nie? Kobietom nie 
trącać się do takich spraw! Co one wiedzieć mogą 
tem ? Mężczyzna jest i dtugi czas byl osamotnio- 

r. bez żony, no i któż z nas byłby lepszy na jego 
iej*cji?  — odezwie się Gedalje do Lajzora.
„I.jJzor z ojczyzny11 roztrząsa tę rzecz, rozważa i 
•chodzi do wniosku, że Gedalje ma rację, przyta- 
«ie n»u tedy głową.
— O aicj powiadają, że to taka sobie osóbka, że 

kobiałka z  Odessy. — szepnie Gedalje Lajzorowi
. !>' V).
— Daitoóg. że nie w ciemię bity! — wskazuje Sa- 
. na lAoszka.
A Moszek stoi z opuszczoną głową, i  czapka na 
A k r, > przetykaną pierzem bródka - -  i wszystko 

i milczy,
— Jaka na to rada? — pyta Łajba asesor.
— Jaka rada? Przedcwszystkiem niech złoży na 
<szt rcec wszystkie swoje oszczędności. Odeślemy

joto żonie. Chanelc. Wy. cny Łajbo, napiszecie 
t -t- rahina. ah.v natychmiast wyslat Chanele z 
!oć:r.!. p o w i a d a  Lajzor. — A teraz Moszktg prę- 

‘.ti 7 pleniądzmll

Moszek rozpina koszulę i wyciąga „żelazną kasę", 
wyjmuje z woreczka zatłuszczony list od Chanele, 
pokwitowania i trzysta zatłuszczonych dolarów.

— To jest wszystko? — pyta Lajzor.
— Mam jeszcze w banku, — wyjmuje Moszek z 

kieszeni zatłuszczoną książeczkę ‘bankową 1 wręcza 
ją Lajzorowi.

— Wy, cny Łajbo, napiszecie list do rabina i po­
ślecie mu te trzysta dolarów. Resztę podejmę jutro 
razem z Moszkiem! — powiada Lajzor i składa pie­
niądze na ręce Łajby.

Córka Sary (dziewczynka, chodząca do szkoły 
publicznej) podała atram ent i pióro, a Gedalje w y­
biegł z izby, by kupić papier listowy i kopertę. Łaj­
ba asesor wyjął z kieszeni okulary i zabrał się do 
pisania listu do rabina z W.

— Jak cię nazywano w ojczyźnie? — pyta Łajba 
asesor.

— Moszko Chłop! — odpowiada Moszek.
ROZDZIAŁ VII.

— No, a teraz trzeba nareszcie łeb urwać spra­
wie! — rzecze „Lajzor z ojczyzny'1. — Ty Moszku, 
— powiada, — ulotnisz się na jakiś czas, przenie­
siesz się do centrum miasta, by cię nikt nie widział.

— Co takiego? — odeprze Sara. — A to ci do­
piero rada: do samego centrum m iasta?! I myślicie, 
że zdać sie można na takich, iak on, osobników! 
Takiego, jak on, trzymać trzeba na uwięzi, iak psa. 
Zobaczy tam „osóbkę z Odessy11 i wycofnie się z 
całe] sprawy. Takich osobników nie wolno spusz­
czać z oka, bo czyż mężczyźni są ludźmi? — doda­
ła. spoglądając na Gcdaljego.

— A więc będziesz go trzym ała uwiązanego do 
łóżka? Co chcesz od niego? — odeprze Ged#'- —

następujący:
Przed kilku dniam i prezydent litewski Sine 

łona przybył do miejscowości kuracyjnej Po­
łogi. Miejscowy rabin Kac przybył celem po­
w itania prezydenta w im ieniu ludności żydowi 
skiej. Po pow itaniu orkiestra zagrała litew­
ski hym n narodowy, przyezem rabin Kac ja­
ko duchowny nie zdjął swego kapelusza, po­
dobnie jak  to zwykle czynią duchowni. W ów -i 
czas zbliżył się do rabina miejscowy naczeT*! 
nik policji i przemocą zerwał m u okrycie 3  
głowy. Miejscowe organizacje żydowskie Wy-i 
raziły rabinow i swoje współczucie z powodu 
tego oburzającego wypadku i postanowiły) 
wysłać zażalenie do m inisterstw a sRraW-.wew­
nętrznych w Kownie. ,
• *1̂ .., ' ’> • T' ■ 1 ■■ O ^ '

SUROWY WYROK ZA UDZIAŁ W DEMONSTTRA 
CJI. W sądzie w Jaffie odbyła się rozpraw a przecie 
wko 6 uczestnikom demonstracji bezrobotnych, któ­
ra miata miejsce dnia 19 lutego r. b. w Tel-Awiwie.

Sąd wydal wyrok następujący: jeden z oskarżo­
nych bezrobotnych, Lejbowicz (delegat na konfe­
rencję „Histadruth11) skazany został na 8 miesięcy, 
więzienia, pozostali oskarżeni Kimgbeil, KHscher 1 
Sara Braudin zostali skazani na karę więzienia od Z 
do 6 miesięcy. Oprócz tego wszyscy skazani mate 
po odbyciu kary  złożyć po 80 funtów jako gwaran­
cję, iż będą w przyszłości lojalnie się zachowywali.

ŻABOTYNSKI OSlĄDZlŁ W PALESTYNIE. Po
odbyciu XV. kongresu sjonistycznego Wł. Żabotyń- 
ski przybędzie do Palestyny Przywódca rewizjoni­
stów ma zamiar osiąść w Palestynie na stałe. #

NADZWYCZAJNY ZJAZD „AGUDY" W NIEM­
CZECH. Komitet wykonawczy organizacji „Agu- 
das Izrael" zwołał nadzwyczajny zjazd „Agudy" w 
Niemczech. Zjazd ten odbędzie się w Berlime dnia 
16 sierpnia br.

„BRATNIA POMOC" UCZONYCH ŻYDOWSKICF 
W BERLINIE. Z inicjatywy Dr. Pintschowera i La- 
zarus-Goldschniidta, powstanie wkrótce W Berlini) 
stowarzyszenie uczonych żydowskich pod nazwa 
„Achiezer11 (Bratnia Pomoc).

Stowarzyszenie to będzie miało na celu przyjście 
z pomocą uczonym żydowskim, głównie w Europit, 
Wschodniej, którzy pracują w dziedzinie historji i li­
teratury żydowskiej i nie mogą z powodu ciężkie) 
sytuacji materialnej ogłosić swoich prac.

ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY Z ROSJI W 
BERLINIE. W Berlinie bawi obecnie dyrektor mo­
skiewskiego żyd. teatru kameralnego, p. Granowskf, 
celem poczynienia koniecznych przygotowań do wy­
stępów żydowskiego teatru kameralnego w różnych 
miastach niemieckich. Żydowski teatr kameralny z 
Moskwy występować będzie w ciągu kilku tygodni 
w Berlinie podczas przyszłego sezonu zimowego.

Celem uniknięcia przarwy w wy­
syłce pisma pfoslmy o r y c h ła  od­
nowienie prenumeraty na miesiąc 
sierpie*.

Dzieckiem on, czy co?
— Otóż tak, a nie inaczej! Takich osobników trze­

ba trzymać, jak psa, na uwięzi. Gdy zobaczy kobie­
tkę z Odessy, wy cofnie się! — twierdziła Sara sta­
nowczo.

— Jak to? Nie Jestem ci ja ojcem rodziny? Czyż 
serce mam z kamienia? — wybuchnął Moszek.

— Saro! — krzyczał Gedalje.
— Saro! — wmieszał się „Lajzor z ojczyzny", — 

a więc zatrzymasz go u siebie. Masz rację. Ja zaś 
udam się do jego kumów.

I udał się „Lajzor z ojczyzny" do goiibrody Icka, 
aby się nibyto dowiedzieć, czy nie wie przypadkiem 
gdzie przebywa jego szwagier, Moszko Chłop. „Po­
wiadają, — rzeknie Lajzor, — że mieszkał ostatnio 
u pewnego fryzjera, któremu na imię Icęk, a który 
przybył z Odessy i ma siostrę również z Odessy. 
Chcę więc wiedzieć, czy to ten sam ICek".

— A jakąż to sprawę macie, że pytacie o Moszka 
Chiopa? — odzywa się Icek.

— Moszko Chłop jest moim szwagrem, — rzecze 
Lajzor, — a oto dostałem z ojczyzny list, jako żona 
jego Chanele (a moja siostra) oraz dzieci są w dro­
dze do Ameryki.

— Owóż Moszko Chłop, o którego pytacie, Jest 
moim szwagrem. Jego żona jest moją siostrą, —- o 
deprze na to Icek.

— Jeśli tak się rzeczy mają, — rzecze Lajzor,
w takim razie wszyscy razem pójdziecie do krymi­
nału: żona jego, a Wasza siostra I Wy również, bo­
wiem uwiedliście żywiciela rodziny i sprawiliście 
mu drugi raz weselisko, mimo, że pierwsza jego żo 
na żyje. Znam la ustawę I wiem, co mówię, — po­
wiada Lajzor. 1

tCląg dalszy nastąpi).
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Oderwania Ukrainy i Sy ber ii od Rosji
^ /S o w ie ty  ogłaszają dokumenty, wykazujące 
aiitfcrwencję Anglji .celem w ywalania powstania 
J a  Ukrainie sowieckiej. Dokumenty te zawiera 

korespondencję Tokarzewskiego, „ministra 
SSpraw. zagranicznych ukraińskiej republiki, mie 
KzkEyącego w  Paryżu z „prezydentem" .ukraiń- 
fikiej republiki Petruszewiczem. Minister dono­
si prezydentowi, że odbył dłuższą konferencję 
BSrumuóskim ministrem spraw  zagranicznych 
fMitilinem, bawiącym chwilowo w Paryżu. Ru- 
a n n ia  oczekuje przew rotu na Ukrainie, gdyż 
nigdy się nie pogodzi z bolszewikami. Konflikt 
aagielsko-sowiecki doprowadzić musi do wojny 
między Rosją a Anglją. liokarzewski powołuje 
się też na opinję ambasadora angielskiego w 
Pairyiu lorda Crevego, który w  zasadzie po­
tw ierdził słowa rumuńskiego ministra. Toka- 
IzeWski umówił wreszcie z rumuńskim mini­
strem , 2e do Bukaresztu ma przybyć ukraiń­
ska misja wojskowa.

Ukraińska delegacja została bezpośrednio 
przyjęta przez angielskiego posła, który po­
prosił o dokładne informacje o militarnych si­
łach ukraińskiej kontrrewolucji oraz o styczno 
ści miedzy rewolucyjną Ukrainą a Kaukazem. 
Anglja bardzo żyw o interesuję się sprawą repu 
bliki w  Georgji.

Równocześnie ogłaszają sowiety korespon­
dencie między pułkownikiem Lampe a dawnym 
carskim admirałem Nebulsinem. Z tej korespon 
delicji okazuje się, że Nebolsin zamierzał w r. 
i>. oderwać Syberję od Rosji, ciesząc się popar 
ciem Anglji i Japonji, któreby chętnie chciały 
odseparować Chiny od Rosji. Nebolsin organizu 
je obecnie 25.000 armję, by wpaść do Syberji 
i Mongolji i połączyć się z armją marszałka 
Czang-Tso-Lina w  Chinach.

oskarżonych o szpiegostwo
W  tycb dniach rozpoczął się w Paryżu pro­

ces przeciwko 9-ciu komunistom, oskarżonym 
o szpiegostwo na  rzecz Rosji Sowieckiej. P ro ­
ces t e n  zapowiada się jako kom prom itacja mi 
n istra  spraw Wewnętrznych Sarratu ta . Dwoje 
oskarżonych, a mianowicie paryski radca miej

Zygmunt Wesołowski, lat 49, obywatel ziemski* 
niegdyś wysoko tytułowany, ostatnio stał się pu­
bliczną sensacją Warszawy. Jak donieśliśmy, zo­
stał on aresztowany przed kilku dniami w hotelu 
„Saskim", jako członek przedsiębiorstwa aferzy­
stów, które nosiło firmę Zjednoczenie Pólskiej 
Pracy Zawodowej i pod powyższą nazwą upra­
wiało Cały szereg nadużyć.

Podstępne uwiedzenie oraz bodajże kupienie so­
bie 16-letniej Marji Wesołowskiej, za którą Weso­
łowski zapłacił matce 100 zł. naprowadziło poli­
cję na dalsze ślady. Jak wykazało śledztwo, Zy­
gmunt Wesołowski, człowiek zboczony na tle se- 
ksualnem, zamieszkiwał po różnych hotelach i 
mieszkaniach prywatnych w Warszawie, mając do 
towarzystwa sekretarkę swą Sabinę Siedlarczyk 
i  wraz z nią pod różnymi pozorami werbował 
młode dziewczęta do siebie, a następnie dopusz­
czał się na nich gwałtu.

Wesołowski dawał specjalne ogłoszenia w dzień 
nikach, poszukując służącej, względnie panien do 
towarzystwa, a następnie wychowanicy oraz skła-- 
dał olerty poszukującym pracy dziewczętom, i w 
ten sposób zbliżał je do siebie.

Oto w roku 1926 w lutym Wesołowski udał się 
do biur pośrednictwa pracy i tam w bramie spot­
kał młodą 14-letnlą Janinę S., sierotę, poszukują­
cą pracy służącej. Zaofiarował jej swe usługi. i 
Kiedy Janina przyszła na służbę do mieszkania ■

ski Crcmet i jego sekretaika zdołali zbiec, je­
dnakowoż rozpruwa toczy się zaocznie także 
przeciwko nim. Akl oskarżenia zarzuca oskar 
żonym, żc dostarczyli sowieckiej ambasadzie 
w Paryżu dokumenty, tyczące sio ihob i lizan i 
arin ji francuskiej. Oskarżeni wypieraj:.! się 
winy oświadczając, żc- policja posługiwała się 
prowokatoram i. Rozprawa tę obronę po czę­
ści powlierdzila. Dwaj oskarżeni, a m ianow i­
cie litewski student i rosyjski m alarz, byli 
podejrzani o dostarczenie am basadzie sowiec­
kiej dokumentów. Policja chcąc ich przyłapać 
na gorącym uczynku, użyła' prowokatora, któc 
ry wręczył oskarżonym dokumenty. Rozpra­
wa potrwa kilka dni.

Krwawa rzeź w Nicaragui
W obronie am erykańskiej kopalni złota padło 

1500 ofiar
Bitwa w Ocotal w Nicaragui miedzy „rewo­

lucjonistam i" pod dowództwem „gen.“ San- 
' dino a w ierną arm ją rządową, której z po­

mocą pospieszył oddział am erykańskiej m a­
rynarki, zakończyła sio zupełną klęską pow­
stańców. Na polu walki legło 300 żołnierzy z 
arm ji Sandina. Bitwa trwała 17 godzin, ale 
o losie jej w ciągu kilku m inut rozstrzygnęły 
bomby amerykańskich aeroplanów.

Interwencję Ameryki spowodowali* obsadzę 
nie am erykańskiej kopalni złota w San Albi­
no. Mimo ultim atum  gen. Sandino nie chciał 
opróżnić tego terytorium , a nawet przeszedł 
do dalszej ofenzywy. W ysłano więc 5 statków 
powietrznych, które w ciągu kilku m inut do­
konały istnej rzezi. Ameryka m otywuje swój 
krok tern. że Sandino, którem u udało się 
zbiec, był tylko bandytą.

Pytanie tylko zachodzi, czy to postępowanie 
Stanów Zjednoczonych wzmocni ich pozycję 
w Centralnej i południowej Ameryce. Na od­
byw ającej się obecnie w W aszyngtonie pan- 
am erykańskiej konferencji robotniczej zapro­
testował delegat Nicaragui wśród oklasków 
wszystkich przedstawicieli łacińskiej Amery­
ki przeciwko gwałtom Stanów Zjednoczo­
nych. Nawet przewodniczący kongresu amery 
kańskich związków zawodowych Green przy­
łączył się do tego protestu.

dlarczyk. Rzekoma gospodyni, chcąc zmylić czuj­
ność objaśniała nowej służącej o czynnościach 
przez dWa dni, poczem ulotniła się. Dziewczyna w 
obawie, że będzie sama, wzięła sobie do towarzy­
stwa za zgodą wspomnianej pani 13-letnią Stani­
sławę Z. Tegoż samego dnia, kiedy na rozkaz We­
sołowskiego, sekretarka jego Siedlarczyk ulotniła 
się, Wesołowski powrócił o północy , do domu, 
zbudził dziewczyny, kazał im obydwom podać so­
bie herbaty do swojej sypialni, następnie sterory- 
zowawązy je, przykładając im rewolwer do skro­
ni, oraz kneblując usta, dopuścił się kolejno gwał­
tu. Dziewczętom tym obiecał zaopiekowanie się, 
i oświadczył, że jeżeli kogoko lw iek  o powyższ.ym 
fakcie powiadomią, to je zabije.

Następnie dał im 100 zł. i przy pomocy policji (!) 
wyrzucił je.

Według dochodzeń policyjnych oraz materjału 
rzeczowego, policja ustaliła, że podobnymi sposo­
bami Wesołowski unieszczęśliwil kilkadziesiąt o 
fiar. Zawsze potrafił on tak groyllć czujność i 
przenieść się na inne miejsce oraz przedstawić fał­
szywych świadków, że niejednokrotnie trudno by 
lo policjantowi reagować w jakiejkolwiek spra­
wie, tembnrdziej, że Wesołowski prowadzi żywot 
wielce arystokratyczny; Przed rokiem posiadał on 
wspaniałe apartamenta przy ul. Kruczej. Miał do 
dyspozycji kilku lokai. powozy oraz samochód. 
Trudno było powziąć podejrzenie, ażeby ten ma-

19. światowy hoBifEs FsiierssiyitSw w
Dnia 2S-go lipca br.  r o r p o m  się X IX  z kolei

\Y'.Z'ii: \v',iloy,'v k o n g res  c s p c i i . i w  w GUaó 
sku i t r w a ć  będzie do  4 go s ie rpn ia .  RrugiSuł jest,  
jak zwykle, n ad e r  u rozm aicony. Prócz oficjalnych 
o b rad  odbędzie się zwiedz-irnie m iastu , wycieczki 
w  okolice (między inirer.ii do Sopot), p rz e d s ta w ie ­
nie w języku E s p e ra n to  i to. Z a rząd  m ias ta  Soj/Ot 
w cc tu uczczenia jub i leuszow ego  kongresu , odby ­
w a jącego  się v. cz te rdzies tym  roku is tnienia  ł>  
speruitla . po s ta n o w i ł  jednem u z placów' n adać  n a ­
zwę . .E sp e ran to 1'. P ró cz  tego na propozycje  miej­
scow ego kom itetu  o rg an izacy jneg o  z a rząd  m ia s ta  
w y ra z i ł  sw a  zgodę, aby  espe rnn ty śe i  w  ś rodku  
placu E sp e ra n ta  zasadzili  tz.w. „dąb jub ileuszo­
wy".

Do tej po ry  w śró d  uczes tn ików  re p re z e n to w a ­
nych jest 30 n a ro do w o śc i ;  p rzybędzie  dość znacz­
na ilość e sp e ra n ty s tó w  z k r a jó w  odległych. Między 
nimi znajdu ją  się: d r  (łozinie Asadu. pro". U ni­
w ersy te tu  w N ag asak i .  Riei H n seg aw a ,  prof. U n i­
w ersy te tu  w («o u l .  Tókii Zerimnro. re d a k to r  z T o ­
kio, W a sab u ro  Oislii. d y rek to r  se ro log icznego  o b ­
se rw a to r iu m  w  T ateno .  książę  Karol, następca  
i ronu  szwedzkiego. Anakreo-n S laniatiadis ,  naczel­
ny inspek to r  zd row ia  w  Atenach i w iek i innych.

Na zakończenie  ko n g re su  uczestnicy z jadą  do 
W a rs z a w y ,  gdzie p ro g ra m  przewidrtjc u roczys to ­
ści u g rob u  tw ó rc y  jeżyka  E spe ran to ,  dr. L u d w i­
ka Zamenhofa, złożenie w ieńca  pod pomnikiem 
A dama Mickiewicza, gdzie p rz em aw iać  będzie je­
den z w ybitnych  zn aw có w  tw órczości wieszcza, 
dr. Edmond P n v a l .  docent U n iw ersy te tu  w Gene­
wie. P o  uroczystych  dniach w  s to licy  w y jad ą  espe 
ran e ty śc i  na wycieczko po Polsce. P ro g r a m  obej­
muje zw iedzenie  Lodzi.  Częstochowy. Krakowa, 
L w ow a, W ilna, Zagłębia  w ęg lo w eg o  i  naftowego, 
o ra z  T atr .

Program stacyj radiofonicznych
Piątek 22 lipca. i

Kraków (422 m.). 17*30—18: Pr o t r aro dla dzieci,
18—19: Transmisja z W arszawy. t9—IS‘25: Odczyt 
p. t. „Przegląd geograficzłio-gospodarczy", wygi. 
Dr. W. Ortnicki. i 9*30—19"35: Odczyt p. t. „Zbójni- 
ctwo w Tatrach wygi. Z. Wyrobek. 20—20*30: Ko­
munikat sportowy i inne. Gd 20‘30: Transmisja z  
W arszawy.

W arszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunikały. 15*20— 
16‘45: Przerwa. 17—17*50: Audycja dla dzieci. 17*50 
—1S: Nadprogram. 18: Koucert (m. i. Chopin), 19— 
10*35: Rozmaitości. T9‘35—20: Odczyt p. t. „Spot* 
wśród kobiet". 20‘30: Końcert. 22: Komunikaty.

Poznań (273 m.). 54: Komunikaty giełdowe. 17*30 
—19: Orkiestra wojskowa. 19—19*15: Nadprogram 
(Cz. Kaden). 19*15—19‘40: Pogadanka, o międcywU
rodowej sytuacji gospodarczej. 20: Koautoh
katy gospodarcze. 22*20—24: Mtuyfeg tanecaaa.

Wiedeń (517*2 m.). 11 i 16*15: Kjukcects .  *0*06: Mu­
zyka popularna (wyj. z operetek i ińafaft.

Berlin (483.9 m.). 17—18Ż36: fconcort j a  M m łsy 
19*05: Odczyt ,0  emigracji do Chile", i? 1* ;  Ołicayt 
„O fiiozolji Kanta". 2C30: Koncert (m. !. wje). 23*30 
—23: Uroki morza w muzyce.

Hamburg (394*7 m.). 20: ^Wieczór na Reatóa. »  
Koncert. .)

Stuttgard (379.7 m.). 20: Popularne pieśni niemie­
ckie.

Frankfurt nfM. (42ć‘6 m.). 20: Koncert a t n y S
„mechanicznej". (Tra-uroki* ». W yttaw y).

Langcnberg (468*8 m.L Koac»rt z tow. lato i : cym­
bałków (m. i. Ha&odH < Scbatm aa)

Odpowiedzi redakdL
SZOMER W RUDNIKU. Do literatury he­

brajskiej i żydowskiej manty liczne podręczniki 
m. in. G. Karpelcsa, Dra J. KJaasuera (także 
w przekładzie niemieckim Dra H. Kohae), Ro- 
binsohna, Urinowskiegc (do hebrajskiej) i Z. 
Reizena (leksykon). Pinesa. Baal-Maciiszowes- 
ba (do żydowskiej). Sprowadzić można prze:: 
każde księgarnię.

S. K. TARNÓW. Należało sie zwrócić na 
adres księgarni.

Podziękowania.
WPanu DR. IGNACEMU lUHKOW lfzO»(7,

rzowi Kasv Chorych w Krakowie, w  twwkfewą I 
I bezinteresowna opiekę ! wytcczentę pv*t z ctężćlaj 
i choroby, serdecznie dzielone 

50u g ł' raa.;.Uł*r

gr.at, właściciel fabrycznych majątków w pow. 
Wesołowskiego, wówczas ten przedstawił jako go- j Pińskim, mógł dopuszczać się podobnjtfib czynów, 
spody nię kochankę swjj i sekretarkę, Sabinę Sie- — —

Szczegóły „działalności" niezwykłego 
szantażysty i uwodziciela



Wisdcmości z kraju
’ W edle s ta tystyk i w yborów  do sam orządów  na 
i Wołyniu można stw ierdzić, że bezwzględną więk- 
, (zośe m andatów  otj-zymali Żydzi, przeprow adza­

jąc łącznio ISO radnych. N ajm niejszy procent man- 
ia lów  o trzym ali żydzi w  Zdołbunowie, nie do- 
shodzący bowiem do 15 proc., najw iększy w Lu- 
jomli, gdzie uzyskali w szystk ie m andaty. Stron- 
liclw a polskie ogółem  przeprow adziły  ua W oły- 
liu około 70 radnych, z  czego 10 należy do PPS., 
reszta w  ogrom nej w iększości do ugrupow ań pra- 

i wicowych. N ajw iększą ilość m andatów , bo prze­
szło 55 proc. zdobyli P olacy w Zdołbunowie, w 
Lubomli natom iast nie p rzeprow adzili an i jed- 
»ego radnego. U kraińcy osiągnęli 45 m andatów .

R osjanie zdołali przeprow adzić zaledwie 9 r a ­
dnych. W  Równem, gdzie ludność rosy jska w ynosi 

1 20 proc. osiągnęli R osjanie zaledw ie 7 proc. m an­
datów.

PozaterS Czesi przeprow adzili w  Dubnie 1 Zdoł­
bunowie po jednym radnym , zaś Niemcy w  Koste- 
pciu  zdobyli rów nież 1 mandat.

b  imu W a m  w tiait
O pojem ności żołądków  m ieszkańców  sto licy  da­

je  w yobrażenie poniższe zestaw ienie artyku łów  
spożywanych rocznie w  W arszaw ie: 180 tys. tonn 
mąki, 120,000 tonn kasz, 60,000 tono w arzyw  strącz  
kowych, 35,00 tonn mięsa, 18 tys. tonn cukru, 12 
tys. tonn soli i 65,145.000 litró w  mleka. Razem 
Więc m ieszkańcy sto licy  spożyw ają około pół mi- 
łjOM tonn 6-ciu podstaw ow ych artyku łów  spo­
żywczych.
Ś iW r . 1916 m ieszkańcy W arszaw y zużyli 24,815.000 
m etrów  sześciennych wody, a w 10 la t później, tj. 
W 1928 r. zużycie wody w  stolicy w zrosło  o 
15455,752 do 39,970,752 m etr. sześciennych. 
^ Z a ż y c ie  wody na 1 m ieszkańca W arszaw y W cią- 
fbi jednej doby w ynosi w  1916-yni roku 87 litrów ; 
.W, r. 1926-tym natom iast 109 i  pół litra . Z powyż- 
iszega zestaw ienia w ynika, że w  ostatnim  lO-o le- 
tliim  ok resie  dbałość o  czystość i  hygjenę w śród 
uKeegdcańców stolicy znacznie w zrosła .

Ponura statystyka
„Gazeta P o lic ji P aństw ow ej" podaje sta tystykę 

sam obójstw  w  Polsce w  ostatn ich  latach. W  roku 
19E3 zdarzy ło  się 3,201 sam obójstw , w  1924 r. — 
35411, w r. 1925 —  3,922 a w r. 1926 — 3,913. Na sto  
tysięcy  ludności przypada w  W arszaw ie 100 sam o­
bójstw , w  w ojew ództw ie war&zawskiem — 74, wi- 
leóskiem  — 18,4 łódzldem  15,2, w ołyńskiem  15,2, 
'Śląskiem 15, poleskiein 10, nowogrodzkiem  8,1, 
iw ow skiem  8,1, białostockiem  8, k rakow skiem  7,1, 
poznańskiem  6,4, kieleckiem 5,1, tarnopolskiem  5, 
stan islaw ow skiem  4,3, w w ojew ództw ie pomor- 
ekiem  4.

Nieludzki kapitan okrętu nie chce 
ratować tonących

Na molo w Gdyni zdarzy ł się onegdaj następu­
jący w ypadek: W  pośliżu mola przejeżdżało k ilka 
łodzi, w iozących wycieczkowiczów, a  w odległości 
kilkudziesięciu m etrów  odpływ ał pod flagą gdań­
ską niemiecki sta tek  pasażersk i „Sachsen", w y­
dzierżaw iony przez T ow arzystw o  „Żegluga P o l­
ska 1 w pewnej chw ili, jedna z żaglów ek, p rze­
w róciła  się. W łodzi znajdow ało się 10 kobiet, nau­
czycielek i sternik. W szyscy w padli do  morza. 
K ilka lodzi usiłow ało  podpłynąć do m iejsca k a ta ­
strofy. P asażerow ie statku „Sachsen" zaa larm o­
w ali kapitana sw ego okrętu , żądając, aby kazał 
spuścić na morze łodzie ratunkow e. K apitan Sep 
Niemiec odm ów ił jednak temu.

W ów czas pasażerow ie sta tku  sam i rzucili się 
do  wody. Równocześnie z w ielu punktów  rozległy 
się sygnały  alarm ow e. M otorów ki m arynark i pol­
skiej pospieszyły na ratunek. U ratow ano w szyst­
k ie kobiety. O ficerow ie polskiej m aęynark i poleci­
li aresztow ać nieludzkiego kapitana.

 o-----
PRZY JA ZD  PREZESA  FUNDACJI ROCKE- 

FELLERO W SK IEJ. Dnia 19 bm. w  godzinach po­
południowych przybył do W arszaw y prezes fun­
dacji Rockefellera, p. Georges W incent 1 delegat 
tejże fundacji w  P aryżu , dr. Milam, dla zapozna­
nia się z o rganizacją i działa lnością centralnych 
w ładz san itarnych  w  Polsce, a w  szczególności dla 
zapoznauia się z działa lnością Państw ow ej Szkoły 
Hygjcny Goście w yjadą z W arszaw y do K rako­
wa, Jak  wiadomo o fiarow ała  fundacją n a  budowę 
tal. sąkoiy 300 dolarów .

ZA PIS TESTAMENTARNY NA „KEREN R A JE
MET". Oncgdaj zm arł w Sam borze W 60-roku ży­
cia Jakób  B erger, znany tam tejszy działacz sjoni- 
styczny. Zm arły  zap isa ł na cele Keren Kajemet
2.000 zł. Je s t to p ierw szy  zapis na rzecz Ź. F . N. 
W  Małopolsce.

GIMNAZJUM H EB R A JSK IE W  RUSKU otrży- 
m ało na zasadzie przeprow adzonej przez min. O- 
św iaty  w izytacji p raw a  gim nazjów  rzndowych.

UCHW AŁA RABINÓW W  SPR A W IE W PISY ­
W ANIA DO KSIĄG METRYKALNYCH. Z W a r­
szaw y donoszą: Oncgdaj odbyła się  narada ra b i­
nów  w arszaw skich  w  głośnej sp raw ie  syna rad ­
nego A ltera. R abin i uchw alili definityw nie nie 
w ciągać do ksiąg  urodzeń dzieci, k tó re  nie zostały  
poddane aktow i obrzezania.

B. k o n g r e s ó w k a  o t r z y m a  p i e r w s z ą
K O LEJ ELEKTRYCZNĄ. Z W arszaw y donoszą: 
Zam ówione przez dyrekcję kolei elektrycznej W ar 
szaw a—Ż yrardów  w L iw erpoolu nowe w agony o- 
sobowe znajdują się już w drodze i w  najbliższym  
czasie m ają przybyć do W arszaw y. W  zw iązku z 
tem, o tw arcie pierw szej kolei elektrycznej w  b. 
K ongresów ce nas tąp i około 15 sierpnia. Tym cza­
sem uruchom iona będzie lin ja  W arszaw a—G ro­
dzisk.

POZNAŃ CHCE ZAKUPIĆ HARENDĘ KA8PRO
W ICZA. Poznański sejmik wojewódzki Uchwalił 
w yasygnow ać sumę 10 tys. zl. na zakup H arendy 
po śp. Jan ie Kasprowiczu. W yasygnow ano ró w ­
nież 5 tys. jako  nagrodę Za najlepszą m onografję
o poecie.

Z  POWODU 9-TE J ROCZNICY ZGONU CARA 
MIKOŁAJA Ii-go  urządził kom itet rosy jsk i w  
W arszaw ie żałobne nabożeństw o za rodzinę c a r ­
ską. N abożeństw o odbyło się w kościele p raw o ­
sław nym  na Pradze.

BUDOWA DRUGIEGO DOMU ZDROJOWEGO 
W KRYNICY. M inisterstw o Robót Publicznych za­
tw ierdziło  plan budowy drugiego Domu zdrojow e­
go w  K rynicy, k tó ry  stan ie na deptaku w  pobliżu 
daw niejszego domu zdrojow ego. Dom ten jeszcze 
w roku bieżącym stanie pod dachem, do jesieni 
zaś przyszłego roku ma być całkow icie wykończo­
ny, tak, aby mógł być o tw arty  na sezon zimowy. 
Urządzony będzie luksusow o, na w zór najnow ­
szych i  najokazalszych tego typu zakładów  zacho­
dnio- europejskich. Obecnie dokonyw ane je s t w  
K rynicy przygotow anie terenu, o raz  zw ózka mate- 
r ja łó w  budowlanych.

STRA JK  ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH. 0 -  
negdaj wybuchł we Lw ow ie s tra jk  robotników  
stolarskich , którzy  żądają podwyżki płacy, p rze­
strzegania 8-godzdimego dnia pracy i  W ypłacania 
za angielskie soboty.

DEFRAUDACJA W W OJSKU. Oficer gospodar­
czy 10 p. strz. konnych w Łańcucie por. Górecki 
zdefraudow ał 80,000 złotych i zbiegł. Porucznik 
Górecki prow adził od dłuższego czasu hulaszcze 
życie, k tó re  zw róciło  na niego uwagę przełożo­
nych. D ługo jednak nie można go było przyłapać 
na nieform alnościach. Nadzór pod którym Górecki 
pozostaw ał d a ł w końcu rezultaty. Po zbadaniu 
k siąg  okazało  się, że w kasie pułkowej brakuje
80.000 zł. P or. Górecki przed aresztow aniem  zbiegł 
z  Ł ańcuta w  niewiadom ym  kierunku.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO MORDER­
CY. W  ubiegłym  jeszcze m iesiącu dokonano w 
W oli Randzow skiej, pow iatu  K olbuszowa, m or­
derstw a na osobie zam ieszkałego tam  L eiba Sigla. 
Na podstaw ie przeprow adzonych dochodzeń poli­
cyjnych okazało  się, że zbrodni dokonał na tle  
sporu  o dzierżaw ę gruntu , również tamże zam ie­
szkały, Jan  Rembisz, k tórem u udało  się po czy­
nie zbiec w niewiadom ym  kierunku.

W szczęte poszukiw ania policyjne pozostały bez 
skutku. Aż oto onegdaj doszła do Lwowa wiado­
mość, iż w Lipinie, pow. Kolbuszowa, lnaleziono 
w  gąszczach leśnych zwłoki Jana Rembisza, obok 
którego  leżał na ziemi rewolwer. Koła policyjne 
przypuszczają tedy, że morderca, w obawie cze­
kającej go kary, popełnił samobójstwo. Dalsze 
śledztwo w toku.

SKAZANIE BRATOBÓJCY NA' BEZTERMINO­
W E W IE Z IE N IE . Wyrokiem Sądu doraźnego w 
Suwałkach został skażany na karę bezterminowe­
go ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw Sta­
nisław Sadowski, lat 28, mieszkaniec Wsi Oslnki, 
z zawodu rolnik, za to, lż w dniu 22 czerwca bp., 
w zamiarze pozbawienia żyda rodzonego brata 
swego Piotra Sadowskiego, celem oslągnlęda ko- 
rzyśd majątkowej, zadał mu obuchem siekiery 
trzy rany w głowę, powodując śmierć Piotra Sa­
dowskiego. Podłożem zbrodni były istn iejące już 
od dłuższego czasu w rodzinie Sadowskich nlesna- 

i .  §y_l waśnie na tle znajątkowsm.

KRWAWY NAPAD NA KASJERA. Onegdaj m 
godz. 4-tej popołudniu napadli dwaj zamftłkOWaWJ
bandyci na jadącego powozem kał jera flriu / aa-] 
ftowej „Premjer" Ignacego Goldwassera, Uóryj 
jechał z wypłatą dla robotników, pracujących wi 
Tustanowicach. Bandyci Wyskoczyli znienacka na 
drogę i wyciągnęli rewolwery. Wówczas furman- 
Kędzielski zaciął konie, bandyci oddali za ucieka- 
Jącymi 5 strzałów, wszystkie trafne. Kasjer Gold-. 
Wasser został ranny w kark, przyczem kuła Wy­
szła ustami, druga kula ugodziła go w szczękę £ 
przodu, trzecia W palec lewej ręki. Furman zoaUł 
ranny w rękę i łopatkę. Następnie bandyci dopa-' 
dli powozu i z dwóch kuferków, wiezionych prze— 
kasjera, zrabowali jeden z zawartością okołu 13} 
tys. z ł, poczein uciekli do pobliskich lasów. ZaJ-j 
ście miało miejsce obok kopalni „Stapeland'* W? 
Tustanowicach. Kasjera Goldwassera przewiezio­
no do Drohobycza, gdzie założono mu opatrunki.! 
Życie jego nie jest zagrożone. Za bandytami Wdro­
żono energiczny pościg.

  - • — n^iiT-łn - r r r ~ ~ T r - r ^ >
RZECZY CIEKAW E

Sztuczna radjnm
(-a) Z Paryża nadchodzi sensacyjna WladólhOść* 

że pani Marazineanu udało się sztucznie wytwo­
rzyć radjuflj. Praktyczna strona tych ekspety-. 
meutów pozostaje jeszcze pod znak iem Zapytania, 
ale dla wiedzy' oznacza to bardzo wiele.

I znowu kobieta odznaczyła się na polu badań 
nad raujum. Pani Marazineanu była bowiem dłu­
goletnią asystentką madame Gurie-Skłodowskiej 
a potem poświęcała się astronomji. Dyrektor pa 
ryskiego obserwalorjum prof. Dfeslandres kakal 
dla niej wybudować specjalne laboratOrjum.

Uczona Rumunka eksperymentowała. Poddawała 
metale, a zwłaszcza ołów działaniu promieni sło­
necznych 1 w ten sposób odkryła, że ołów stał sie 
radjo aktywnym. Ołów w tem sładjum wyrzuca 
więc ze siebie promienie, posiadające moc roentgt 
nowską. Radjo aktywność nie była wprawdzie bat 
dzo silną i tylko dzięki bardzo czułetnu elektro­
skopowi można ją było wykazać. Także cynk oka 
zał się radjóaktywnym, chociaż proces przemiany 
dłuższego wymaga czasu, niż przy ołowiu.

Jak wiadomo radjum znajduje się w stanie cią 
głej przemiany. Wydziela ze siebie atomy helium 
by potem przemienić się W  rodzaj ołowiu. Trwa 
to dość długo, 1a > — 1700 lat.
Wyzwala się przyiem niezwykła siła energji, np. 
przy 1-ym gramie radjum wyzwala się taka suma 
energji, wystarczającej do podniesiertia parowca 
o 50,000 tor.hach ponad 30 metrów. Odkrycie p. 
Marazineanu zaczyna od ostateczhego stadjum, bo 
przemienia znowu ołów w radjoaktywny element.

Prawdziwy circulus vitiosus.

ie iy k a f f i  M i o t a  f l o t a  sit
s i r t n  lawanla

(-i) Rzecz dzieje się W Tours w małej kawiaren­
ce. Między góśćmi Wywiązuje się bójka. Jeden z 
nich wyciąga rewolwer. Wkracza policja i are­
sztuje Właściciela rewolweru. Towarzyszy mu 
młoda dama, która i  nim razem siedziała przy je­
dnym stoliku.

„Rewolwerowiec" jest Rosjaninem, policji to 
wcale nie dziwi, a jego towarzyszka jest Amery­
kanką. Okazuje się to z paszportu, któfy jednako­
woż nigdzie nie został zgłoszony. Amerykanka o- 
świadcza spokojnie. Pocói mam się meldować? 
Cżyż zbieram pieczęcie rządowe?“ Komisarz zwra 
ca jej uwagę, że sprawa może wziąć nieprzyjemny 
obrót, albowiem musi się ją przytrzymać W aresz­
cie, by stwierdzić jej identyczność f zamiary. A- 
merykanka aż podskoczyła z radości i gorąco za­
częła dziękować komisarzowi. Na idziwtoną jego 
minę oświadczyła wręcz, że poszukuje wrażeń, a 
taki areszt bajeczną jest przygodą.

Stało się Jej życzeniem zadość 1 to zupełnie przy 
padkoWo. Policja przytrzymała ją, by zasięgnąć 
o niej informacji okazało się, że jej zapodania są 
prawdziwe. Miało się do czynienia z autentyczną 
amerykańską, córką milionera, poszukującą w ra­
żeń...

m»i O-
TYSIĄCE AKTÓW ROZWODOWYCH SPALIŁO 

SIE WE WIEDNIU. P rzy ' lustracji zaginionych 
dokumentów, spalonych w Pałacu Sprawiedliwo- 

•ści we Wiedniu stwierdzono, że tysiące aktów ro­
zwodowych uległy zniszczeniu. Szkoda jest bar­
dzo wielka, albowiem wraz z aktami spaliły ślę 
osobiste dokumenty stron 1 w ten sposób ludzie 
stracili swe metryki urodzin, ślubu 1 inne ważne 
dokumenty.

„REKORD*4 GRAD. W Kalgarji, w Kanadzie 
spadł onegdaj grad o wielkości piłek tenisowych. 
Grad powybijał otwory w dachach wielu domów, 
oraz w karoserjach samochodów. Drogi były p+> 

i. kiyte warstwą.kul.grajowych grubości 80 cm.
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KRONIKA

Wscliód 
słońca 
a  m. 42

Nabożeństwo żałobne z powodu 
rocznicy zgonu Herzla

Staraniem  Kom itetu Lokalnego Organizacji 
S jonistycznej w  Krakowie odbędzie się w nie- 
jdzicly 24 bm. o godzinie 11 przedpołudniem 
W synagodze postępowej nabożeństwo żałobne 

powodu 23r ej rocznicy zgonu Twórcy i Nie­
odżałowanego W odza sjonizm u Dra Teodora 
Terzla.

Mm n M m l  goła rafliewstb
do i  zv.

Do niedaw na rejestracyjne opłaty radjowe, 
Uiszczane przez wszystkich rejestrujących się 
radjosluchaczy w urzędach pocztowych, w y­
nosiły dość wysoką sumę zł. 8.3Ó, na co skła­
dały się stemplowre opłaty skarbowe w kwo­
cie zł. 8.30, oraz 5 zł., jako opłata pocztowa.

Ministerstwo skarbu w m aju  b. r., docenia­
jąc znaczenie rozwoju radjofonji dla państwa, 
zniosło opłaty skarbowTe. Obecnie m inister- 

1 stwo poczt i  telegrafów poszło w ślad za m i­
nisterstwem  skarbu, obniżając pocztowe opła 
iy rejestracyjne z 5 na 1 zł. Od 25 bm. począ­
wszy każdy nowo rejestrujący się rad jo -am a- 
tor wpłacać będzie w urzędach pocztowych 
tylko 1 złoty tytułem  opłat rejestracyjnych.

Hie 'M W  i? o r t u  i na M b m i i a !
Wobec zwiększonego ruchu pasażerskiego, 

spowodowanego masowemi w yjazdam i m ie­
szkańców m iast do uzdrowisk i kąpielisk^ daje 
się odczuwać w pociągach letniskowych — 
zwłaszcza W pewnych dniach, a przedeWszyst 
kiem  w końcu i na początku miesiąca — brak 
miejsc, wskutek olbrzymiego napływu pasaże 
rów,. Celem uniknięcia niewygody podczas 
podróży, M inisterstwo Kom unikacji zwraca 
się z apelem do podróżujących, aby we w ła­
snym  interesie nie podejmowali w  m iarę moż 
liwości podróży wyłącznie w ostatnim, pierw ­
szym lub drugim  dniu  miesiąca.

——o-----
— Z DOMU NOCLEGOWEGO. W  czasie 

od 1 stycznia do 30 czerwca 1927 nocowało

L i p i e c

22
P iątek  

22 Tam uz 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 44

Sini i iiiriti olin Baw i i  ii W i!
Żydzi!

Wieści, które ostatnio nadeszły z Palestyny,
poruszyły do głębi duszę całego żydostwa.

K raj nasze; chlubnej przeszłości, kolebka 
Narodu i jogo odwiecznej kultury , cel marzeń 
i nadzieji współczesnego pokolenia, Erec 
Izrael, nawiedzony został katastrofą trzęsienia 
ziemi.

W strząśnięci do głębi, stoimy w obliczu 
śmierci ofiar żywiołowego kataklizm u. Z bó­
lem spoglądamy na szkody, poniesione przez 
k ra j odbudowującej się wśród takiego trudu 
i budzący się do nowego życia.

W ielkim  i bolesnym jest nasz wysiłek ku 
odrodzeniu! Najróżnorodniejszemi przeszkoda 
mi zasłaną jest droga, która nas wiedzie do 
celu! One nas jednak nie odstraszą, nie po­
m niejszą naszej energji, a wzmożą jedynie 
miłość du dzisiaj tak ciężko nawiedzionej O j­
czyzny!

W  tej chwili zwracamy się do W as z ape­
lem , byście z całem gorącem um iłowaniem  
i samozaparciem pospieszyli z pomocą tym, 
którzy stojąc w pierwszych szeregach bojow­
ników o naszą lepszą przyszłość, dotknięci zo­
stali tak ciężkim losem.

Musimy natychm iast przystąpić do odbudo­
wy tego, co zostało zniszczone, m usim y podać

w dom u noclegowym, będącym własnością 
lmwskiej gm iny żydowskiej raaem 21.300 

osób, w tem mężczyzn 15218, kobiet 5087, a 
dzieci 1025. W  domu tym  przyjm uje się bez­
domnych bez różnicy w yznania za skrom ną 
opłatą, od której najbiedniejsi są w zupełno­
ści uwolnieni. Noclegujący otrzym ują bezpła­
tn ie  kąpiele, a nadto m usi poddać odzież de­
zynfekcji.

— STRAJK CZELADNIKÓW MALAR­
SKICH W KRAKOWIE. Czeladź m alarska 
zerwała umowę cennikową, k tóra obuwiąSuje 
do dnia 1 sierpnia br. i nie zważając na m ia­
rodajny w takich wypadkach procent wzrostu 
drożyzny ustalony przez komisję statystycz­
ną, zażądała 100 procentowej podwyżki w y­
nagrodzenia. Majstrowie m alarscy uwzględnia 
jąc postęp drożyzny ofiarowali pracownikom  
wyższy procent, niż wykazany przez urzędo­
wą statystykę, a  m ianowicie 30 procent. Dele­
gaci czeladzi m alarskiej w czasie pertrak ta- 
evj już skłaniali się do ugody, lecz pod presją 
wystąpili z żądaniam i dodatkowemu, które 
uniemożliwiły narazie porozumienie. Związek 
robotników budowlanych, nie wyczekawszy 
biegu dalszych pertraktacyj, ogłosił w dniu

bratn iej pomocy tym wszystkim, którzy szko­
dy ponieśli.

Żydzi!
Żywimy nadzieję, że podobnie jak w inhych 

ciężkich chwilach naszych dziejów, również i 
dziś spełnicie Swój obowiązek wobec k ra ju  
i Narodu!

Spodziewamy się, że żaden żyd  nie będzie 
sial obojętnie zdała, lecz ofiarną dłonią do­
pomoże swym braciom w Erec, by kraj dźwi­
gnął się znowu do dalszego rozwoju!

Organizacja Sjońska dla Zach. Małopolski 
i SIąskn.

* e
Datki składać należy w Domu bankowym

A. Holzer w Krakowie, dla „ofiar dotkniętych
trzęsieniem ziemi w Palestynie".

•  •  *
Po nadejściu wiadomości o zajściach w P a 

lestynie. odbyło się onegdaj posiedzenie Egze 
kutywy Organizacji Sjońskiej dla zach. Ma­
łopolski i Śląska, na którem  uchwalono zorga 
nizowanie akcji pomocy w naszem Środowi­
sku oraz wysłane zostały telegramy współczu 
cia dla Jiszuw u palestyńskiego na ręce jerozo­
limskiej Egzekutywy Organizacji Sjońskiej I 
W aad Leumi. Zebrane na posiedzeniu datki 
zostały natychm iast odesłane. ,«
■ nunc. L i'», ,  ii.ji i .bf —w — »
wczorajszym strajk  i rozpoczął terrorem  roz­
pędzać z m iejsc pracy pracowników m alar­
skich, nie solidaryzujących się ze strejkiem. 
Jak  nas inform ują przedstawiciele cecha m a­
larzy, m iały miejsce napady na pryw atne wie  
szkania, które się obecnie odnawia, celem zamu 
szenia pracowników do przerw ania pracy.

— UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI. Wczoraj po­
południu utonął w Wiśle pod Krakowem w czasie 
kąpieli mężczyzna nieznanego nazwiska. Mimo 
poszukiwań, zwłok dotychczas nie odoałeziooo.

— ZAPISKI POLICYJNE Hanie Koral sfcradzao 
no z jej mieszkania przy ul Józefa 2,. płaszcz ( s a ­
ski, wartości 100 zł. — Aresztowano Walerję Cie­
ślak z Prądnika Czerwonego za kradzież biehaaey 
z mieszkania Heleny GodłoWskiej przy u l Kanoai- 
czej 6. <’

— PODCZAS DRZEMKI NA PLANTACŁ Hen 
rykowi Scheindlingerowi skradziono podoens gdy 
spał na plantach srebrny zegarek z  łańcuBU ne 
platynowe złotym, wartości 360 zł.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
Jon as Friedman, emeryt pocztowy, zmarł w Kra

kowie w 74-roku życia. Pogrzeb odbył się w kśB 
wczorajszym w Krakowie. • '• '

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Btaro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. IfiOS

1 W O i l t
O turystach, lotnikach i nartach.

Człowiek je s t ściśle zw iązany ze stopniem  ci­
śnienia atm osferycznego, panującego na pow ierz­
chni ziemi. Oczywista ciało ludzkie może się ró ­
wnież i tu  dostosow yw ać (podobnie jak  do zimna 
i  gorąca) — ale naogół granice tej dostosowalno- 
ści niewielkie.

Ja k  się zachowuje człowiek na w yniosłościach, 
jak ie  są wogóle osiągalne i w  głębinach, do któ­
rych dotrzeć można?

Co do doświadczeń, poczynionych na wyżynach 
i w  m aksym alnej odległości od poziomu m orza - 
interesujące' są  w ielce1 rezu ltaty  osta tn ie j ekspe­
dycji na Mont Eyerest. Dotarcie do szczytu tej 
najwyższej na św iecie góry olbrzym a je st jedynie 
problem atem  w ytrzym ałości ludzkiej. W arunki ży­
cia na tak w ielkiej w ysokości są bowiem niezw y­
kle trudne.

Czy może człowiek żyć na w ysokości niemal 
Ą000 m.? Podczas p ierw szej ekspedycji na Mont 
liYerest w r. 1921 jedn z uczestników, dr. Kellas, 
nie w ytrzym ał na- w ysokości 7,000 ra. i po ciężkiej 
chorobcie zm arł; podczas drugiej -  aa raz ie  o s ta ­
tniej — ekspedycji z r. 1924, dw aj uczestnicy, Mai 
tory i Iroine, Zginęli pod wpływem fatalnych od 
dzlaływuń atmosferycznych,

Nlekażdy człowiek dorósł do pobytu na wysoko 
ści ‘1000 do 4000 m etrów. Tylko przyzwyczajenie 
może um ożliw ić s ta ły  pobyt. Ciśnienie powietrza 
sad noraam odaowiau. 760 milimetrów ciśnienia

rtęci. W  schronisku na górze św. B ernarda (2478 
m.) ciśnienie to  w ynosi już ty lko  564 mm; w  T y­
becie, w  górskich  pustelniach (4610 m) ciśnienie 
wynosi zaledwie 433 m ilim etrów . Im bardziej ci­
śnienie pow ietrza się zm niejsza tem  mniej jest 
tlenu w powietrzu. I o to  mam y przyczynę objaw ów  
chorobow ych; ty lko przy  pomocy sztneznego tlenu 
można urządzić w ypraw y na Him alaje.

Jak  się ob jaw iają te „choroby górskie". Przede- 
wszystkiem  w ystępuje osłabienie, zaw roty  głowy, 
oddech sta je  się szybszy; potem w ystępują k rw a ­
w ienia błon śluzowych, w ym ioty i ailne niedom a­
gania żołądkowe. Siły opadają i serce nie w ytrzy- 
mujc zm ienionych w arunków .

K rytycznym  punktem jest w ysokość około 8000 
metrów. Pow yżej tej w ysokości można istnieć 
chyba tylko przy pomocy sztucznych środków  do 
oddychania. Na tem polega w łaśnie trudność zba­
dania wyżyn, sięgających poza normę przeciętną, 
tj. tę, k tórej organizm  ludzki bez sztucznych po­
dniet jest w stauie zdzierżyć. Trudności te pow ię­
ksza fakt, że b ran ie  z sobą tlenu w  stalow ych na­
czyniach i ap a ra tó w  do oddychania obciąża w iel­
ce każdą ekspedycję, zm uszoną ponadto borykać 
się z uciążliwem  w spinaniem  się po skałach.

Również litnicy określają linję powyżej b.OOO m, 
jako krytyczną. Rekordy wysokości przewyższają 
wprawdzie 10.000 m—  ale są tc wyjątkowe, spora 
dyczne wypadki. Lotnicy opisują swe spostrzeże­
nia przy bardzo wysokich lotach następująco: wy-
■ upujcai-ątjn: owtada człowiekiem zupełna oboje> 
ność, ogarnia uczucie bezwoli. Ale ta objawy wysię 
pują tylko przy pierwszych lo tach W raz t  przy­

zwyczajeniem się do wysokości — ustępują.
Interesujący jest raport amerykańskiego totsUca, 

brzmiący: „Kiedy osiągnąłem wysokość 25 tys. stóp 
(8.300 m) zauważyłem, że słońce stało się matowe. 
Nie słyszałem więcej dudnienia mego motoru; od­
czuwałem silny głód, ponłyślatem, że już póżao, że 
zbliża się wieczór... Zacząłem wdechiwać sztuczny 
tlen. I natychmiast słońce poczęło błyszczeć, motor 
zadudnił głośno, przestałem uczuwać głód 1 mia­
łem wrażenie, że dzień jest przecudny..." ^

A jakie uczucia przeżywa człowiek w morskich 
głębinach?

W  kopalniach dotarł ?uż człowiek głębie!, nil w 
morzu. Ale w kopalniach sięgających nawet głębie], 
niż 2.000 m, istniało przecież bezpośrednie połącze­
nie z powietrzem na ziemi. Zupełnie inaczej przed­
stawiają s’e stosunki w wodzie. Na każdych 10.3 m 
głębokość! wzmaga się ciśnienie powietrza o jedną 
atmosferę.

W głębinach morskich nurek zapada, w specjalne 
choroby. P rzedew szystk iem  uszu. Zmiana nagła ci­
śnienia powietrza powoduje ponadto omdlenia, głu­
chotę objawy paraliżu stosu pacierzowego. To też 
nurkowie po kilku latach wykonywania swego zawo 
du są ludźmi zużytymi... W Grecji między nurkami 
poszukiwaczami gąbek — co roku ginie przeciętnie 
30 osób podczas wykonywania tego śmiercionośne­
go zawodu... Serce nie wytrzymuje zmian atmosfe­
rycznych.

Właściwą domeną, na które! człowiek czule sio
dobrze, 'est powierzchnia morza I wysokość nłe 
przeki aczającn 1000— 3000 m. Powyżej i poniżej nor 
nialnej dla ustroju ludzkiego ciśnienia powietrz* 
*'ć nie sposób.
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o trzęsieniu ziemi w Palestynie
(Telegram  własny ^Nowego Dziennika")

i.ondyn, 21 7. (L.) M inisterjum  kolonji ogla 
sza oficjalny kom unikat o trzęsieniu ziemi w 
Palestynie. Kom unikat wspom ina o 200 zabi­
tych, 356 ciężko rannych i 375 lekko rannych. 
Ponad 1000 domów zostało poważnie uszko- 
OŁonycft. Koleje palestyńskie poniosły stratę 
około 2000 funtów. ‘

W  T ransjo rdan ji zostało zabitych 68 osób 
ponad 100 zostało rannych. Szacowanie szkód 
wyrządzonych trzęsieniem ziemi, nie zostało 
jeszcze ukończone. Dalej ńsspomina kom uni­
kat o akcji ratunkow ej w Palestynie, o ho j­
nym  darze filantropa-sjonisty  Natana S traus­
sa.

Otwarcie testamentu króla rumuńskiego
Książę Karol nie zostat wydziedziczony

(Telegram w łasny 
Hunareszt, 21 7. (D ) Pogrzeb zmarłego króla 

Ferdynanda odłożony został do niedzieli.
Dziś nastąpiło otwarcie testam entu króla. 

Testam ent składa się z dwóch części, przy- 
czem druga część napisana została po abdy­
k ac ji księcia Karola.

M ajątek swój w  szczególności wszystkie pa 
lace i posiadłości podzielił król pomiędzy po­
zostałą rodzinę. Królowa M arja otrzym uje pa 
tac w Cotroceni, zamek Penizor i irjre, książę 
Karol otrzym uje liczne posiadłości w okolicy 
Sinaja. Podobne Jegaty otrzym ała reszta dzie 
ci królew skich a więc: była królow a grecka, 
królowa M arja jugosłowiańska, książę Miko­
ła j  i księżniczka Ilęana.

Nowego Dziennika")
O godz. 1 popołudniu przewiezione zostały 

przy zachowaniu całej pompy żałobnej zwło­
ki króla Ferdynanda z S ihaja do Cotroceni, 
gdzie specjalny pociąg przybył o godz. pół do 
5 popołudniu. Oficerowie gw ardji przybocznej 
unieśli na barkach trum nę ze zwłokami, k tó ­
rą umieszczono w Złotej sali pałacu królew ­
skiego. Ju tro  zwłoki króla będą wystawione 
na widok publiczńy.

W  ciągu dnia dzisiejszego złożyli kondolen 
cje rządowi rum uńskiem u wszyscy posłowie 
państw  zagranicznych, akredytow ani w Buka 
reszcie.

P artje  opozycyjne uchw aliły dziś- wziąć 
udział w uroczystościach żałobnych.

• t r

odprow adził na wieczny spoczynek rzęd ś korpus
dyplomatyczny

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 21 7. (D) Dziś popołudniu odbył 

ąię pogrzeb poległych w czasie rozruchów 4 
ppłjcjantów i 1 oficera. W  pogrzebie wziął 
udział rząd z kanclerzem Seiplem na czele, kor 
pus dyplom atyczny itd. Ogólną uwagę żwra- 
etd w spaniały wieniec zarządu gm iny wiedeń 
sltiej. N a cm entarzu pi zemawiał jedynie du- 
dbowny, pozatem żadnych przemówień nie 
wygłoszono. Spokój nie został zakłócony.

Yirtf 56. ' e l i  -  Irin Ijfl
CTuetontzn od naszego korespondenta)

W iedeń, 21 7 . (D) W śród ofiar krwawych 
walk pochowanych wczoraj na cm entarzu cen 
ór&Injrm znajduje się jedyny Żyd, 26 letni 
Emil Kopstein. Został on zabity w piątek po­
południu pod gmachem sprawiedliwości.

S l t l B  W H H !  (diSJT IM
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 21 7. (D) Dziś odbyło się pierwsze 
po rozruchach posiedzenie wiedeńskiej rady 
m iasta. Burm istrz m iasta Seitz odczytał k ró t­
kie i rzeczowe przemówienie, w którem  uczcił 
pamięć ofiar sm utnych wypadków. Po prze­
mówieniu burm istrza posiedzenie zostało zam 
knięte. Następne posiedzenie odbędzie się ju ­
tro. O m aw iana będzie sprawa, m ilicji m iej­
skiej.

Konfiskaty
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, 21 7. (D) P rokurator zarządził w 
dn iu  dzisiejszym  12 konfiskat dzienników  g

Pd krwawej rewolcie wiedeńskiej

Ad jęcie nas-. p« /.odstawia płonący P a ,v  Sprawiedliwości który uległ żupełn-m u 
nlu. Z Pałac L v» dobywają się n ib ,z;.m * ki > dymu. Z boku stacja ber, j>n wa sV*u J t  

oionsU^uci czerpali benzvnę, używając ,ej do podaycct.ią ołonueni.

0 ’ iZ C Z t-
i . . ,

powodu ogłoszenia artykułów  podburzające: 
treści, Między innym i skonfiskowano „Rotb* 
Fahnek  o rg an  komunistów, następnie antysf 
niicki dziennik ,V ołkskam pf‘ araz „DeulSch- 
Oesterreichisehc T ag e szc ilu n g "  za ataki ni 
prezydenta policji Schobera i policję rządową!
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M$tm M i  2>£dpaos)tt
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 7. Sin. Minister Zaleski otrą) 
m ai od poselstwa Stanów Zjednoczonych; Hit 
w którym  wyrażono szczególne podziękowapit
z  powodu pomocy i zainteresowania polskich 
instytucyj w czasie powodzi w Ameryce.

Haudel zagraniczny Rosji
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 21 7. Z Moskwy donoszą: Ogól 
ny obrót handlu zagranicznego w bieżącym 
roku gospodarczym wynosi 1.083,000,000 rubli, 
gdy w ubiegłym rolui gospodarczym wyniósł 
1.077,000,000 rubli. Natomiast bilans handlo­
wy tego roku jest aktywny i wyraża się w li­
czbie? 5.000,000 rubli, gdy w ubiegłym roku 
ujeniność bilansu handlowego Wyniosła 02 ml 
Ijony rubli

—o -

H m ś P w  wyoareSi n wm.; r
Berlin, 21 7. PAT. ,.Vossisc.be Zeiiuąg'* do 

nosi ze Sztokholmu, że wczoraj popołudniu w 
drodze z Helsingforsu do Szczecina zderzył sić 
niemiecki parowiec „Rugen" z okrętem wojen 
nyra fińskim. Siła uderzenia była tak wielka, 
że kapitan i jeden żołnierz m arynarki, .zn a j­
dujący się na pokładzie okrętu fińskiego zrzu 
ceni zostali do morza. Kapitan utonął. P aro ­
wiec niemiecki nie odniósł żadnych szkód.

K io W k e  ie icgrałicuta  z dn ia  31 fcm.

— (li)) Z Kowna donoszą: Oficjalny dzień 
nik „Lieluvas“ zaprzecza, jakoby w .'slalnich 
czasach loczyły się rokowania litewsko-pol­
skie w sprawie W ilna.

* 9 «
— (D) Pomiędzy Austrją. a  F inlandią zawar 

la została umowa, mocą której zniesiony zo­
stał przym us wiz pomiędzy obu krajam i.

« « •
— (D) Przywódca kom unistyczny Koritscho 

i.er, który na pogrzebie ofiar rewolty wiedeń­
skiej wygłosił podburzającą m oaę. zos.al dzL 
aresztowany.

* • •
—- Budynek poselstwa austrjacfciego w Ber­

linie został otoczony silną strażą W (bawi? 
przed zamstą komunistów' niemiackicn za a r :  
sztowanie komunistycznego poąt* Pi/.ira W' 
Wiedniu.

• • •
— (D) Lej rum uński podskoczył dzij w Zu 

rychu z 3.03 na 3.15.
* • * *

— (D) Z  Nowego Yorku donoszą: Przybyi 
tu wczoraj ex mistrz boksu Dempsey któr' 
m a odbyć w tych dniach walkę na pięści • 
Sharkeyem . Sharkey oświadczył, że po 3 t u i  
dach pokona Dempseya knock outem. Mana 
gerowie „pięściarzy" spodziewają ślę, że zawó 
dcm przypatryw ać się będzie 80 000 widzów 
co w rezultacie da blisko półtora m iijeną do 
tarów dochodu. /

+ przeciwko szczupłości + !
używał stale należy oddawna uznanych i 
„Wschodnich Pigułek WzmacnfeJecych*

Pow odują one Jut w krdtklm  c i u l e  znaczny przyrost 
na wadze, kwitnący wygląd oraz  palną piękne kanałly 
cinta (u pań  przepyszny biust), potęgują * e ć  do  prac 
w zm acniają krew  l nerwy. G warant. Jako nieszkodliw e 
l zalecane przez lekarzy. — WidTe podziękowań. C en 
p a c z k i  zlH. 4paczk l,po trzeb  docatkow ite, kuracji, a ł .

OB. H uao CABO, SP. « o. o.. GDANSk
— *""" ”M.........  a* i mi n i ■ u.

18461627
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowsKa

K ra k ó w  21. VII. Akcje słabiej. D olar utrzy-

Akcje: Z ieleniew ski 19,50—19, G órka 52, S iersza 
€,35, Ąaot 1,80, E lek trow nia .'>5 -30, Chodorów 139, 
C hybie 5,90. .

Z początku zebran ia panow ała tendencja utrzy- 
jSuuui. Pod koniec pod wpływem  w iadom ości z 
iW*rszawy nastró j się o słab ił i ku rsa  uległy zniż­
ce. Jedynie Chodorów i G órka utrzym ane przy sil- 
netn zain teresow aniu  i m ałej ilości tow arów . P a ­
p ie ry  bankow e i handlowe w zupełnym zaniedba- 
b iu . Ruch jak  i obro ty  naogół słabe.

D la pap ierów  niekotow anych sytuacja podobna. 
O brotów  w iększych dokonano w Cegielskim, pod 

znacznie słabiej w tranzakcji 3S-38,/5-37,50, 
ijaworzn©  19,25 i do larów ka 66,25.

Na rynku  w alu t i dewiz tendencja utrzym ana. 
Z ain teresow anie słabe przy małych obrotach. Na- _ 
s tró j  spokojny. W  K rakow ie do lar gotów kow y J 
8 , 9 2 —-8,93, czeki bankowe 8.94—8,95, W arszaw a 
gotów ka 8,92—8,92%, czeki 8,93,90. Lwów gotów ­
ka 8,92—8,92%, czeki 8,94—8.94%. Katowice gotó­
w ka 8,92%—8,93, czeki 8,94%. Bank Polski płacił 
bez zm iany za gotów kę 8,88 za czeki 8,91.

C iałd i warszawska
W w in w a  91 k ir. r^T.' 6!»W e waluty.
P o la rv 8-91, -rr- 8-91. 8r4. kup. S‘89.
Pelcja 12f40, 124*71. 1^4-09.
Holandia 358-3\ *prz- 359-35, kup. 357-55.
I ondyn 43-48 eprz. 45-54, kup. 43-82 
■ł. Jork 8-93. spra. 8-96. kup. fe-91 
Jaryż 35-03. sprz. • 512. kup. 34 94 
draga 27'50 spr/. '6  56 l up. 26 44 
Szwajcarja 112 22. >piz. 112 Ł5, i.u ;. i71'79 
Wiochy 48*67. 48’79. 46 65

w ie ć e r  1:5 90 kur- 1 1 *21 vpr7. 1“5*59
P ap ie ry  procentowo. Prem jów ka do larow a 54,50 

—54,25—54—54,50, 5% pożyczka konw ersyjna 63. 
10% pożyczka kolejow a 102,50—103. Tendencja nie 
jednolita.

W arszaw a. 21 7. PAT. Bank dyskon. 130, Handl.
7, 6,50, Polski 140, 139, 139,50, Zjedn. ziem. 3,15, 
Zw. sp. zarób 84.50, Częslocice 2,90, Cukier 1,55, 
Węgiel 90, 89, 90. Cegielski 37,50, 38, F itzner 5,20, 
Lilpop 26'. 28.50. ModrzejoW 8,9u, 8.1*1, 8,05, O stro­
wie 80.79, Kuci*!:i 2.25, 2,28, 2.2... U rsus Hi, S iara- 1 
ebowice 57, óó.aO, Ż yrardów  17,25, 17, Zaw iercie
35.50, 34, 35, B orkow scy 3,20, Spirytus 2,80, Żeglu- 
Sfa 0,49.

Giełda lwowska
Lwów. 21. VII Giełda akcyjna. 5 proc. pożyczka 

konw ersyjna 01—02. 4% %  listy  zastaw ne Banku 
K rajow ego 54, Bank llipoleczny 0,97, Gazy Wscli. i 
i4, G a z o lin a  35,25, Tesp 28,75—29 -29,25. Silna ten­
dencja utrzym uje się nadal. Z akcyj bankowych 
Bank Hipoteczny poszukiwany, Z akcyj przem y­
słowych poszukiw any Tesp. Tendencja mocna. U- 
SD Osobienie ożywione.

Clefda wfecTefeska
9 1  t .  r  . ' . fi U ’. r e w f*v.

nnferdnm 284-15. lelprau 12M7 Perl lń 168'^?, 
r iuksela 98-Ł7 I i i nrj.jy* 12?'67. I r.i t nhnim 1S9'6P.
1 r n d y n  34-45 . K a d r y  t 1 2 1“. > N e d ic la r  3 8 ’58 o w  . 

o r k  709 . 10 .  C s l o  1 ? t "20.  i . - i>\;  27-i 7  l i a p a  2 1 0 1  
’ o f j a  5 " l l .  .c z i o l l o l m  18l  f 0  Va r sza -vca  79-26— 79 ‘54 

u t y c h  18> *67. A m e r y l a ń s k  c 708  4 0  n.eii i ,  e e k i e  168 2 0  
a n g i e l s k i e  — . i o i s k a  7 8 ' 19 •  79-69  ^ w a . u n s k i t  1 3 6 ' -  

t . e s k i e  2 1 —  W ę g i e r s k u  123 ' 4k
łc h e je :  Zieleniewski — . s lesja —•— Ja n io

■ "0o, C a l .  l aikaty 62'—. t  ali< .a 106- Hersza 4‘35 
Kauk n.woioi«k. — i auk Lip . — -  ie p e g e .----

t lc ld e  aumthskb
Zurych. 21. 7. PAT. Paryż 20,3ł, Londyn 25,21 %, 

'łow y Jork  5,lii 3/8, Belgja 72.22%, Wiochy 28,21, 
tiiszpanja 88,75, llo land ja  208,12%, Berlin 123,35, 
Wiedeń 73.12%, Sztokholm 139,20, Oslo 134,20, Ko 
penhaga 138,90, Solja 3,75, P rag a  15,39%, W arsza­
wa 58, Budapeszt 90,52, B iałogiód 9,13%, Konstan- 
ynopol 2,67%, B ukareszt 3,15, H elsingfors 13,10, 
Buenos A ires 220 5/8.

Giełda nowojorska
Nowy Jork . ( A W ) W arszaw a 11.20, Londyn 

4,85%, P aryż  3,91%, Wiedeń 11,08, P ja g a  2,96 i pó! 
Wiochy 5,45, Belgja 13,90, Budapeszt 17,45. Szwa i - 
ta rja  19.25%, H elsingfors 2,52, Sofja 0.72 I lolau 
IJa 40,06, Oslo 25,83%, Kopenhaga 26,79, Sztokhoi. i,  
ł6,99, H iszpanja 17,07 %, Tok co -16.95, BuU: i '
59.50, Berlin 23 70%. Belgrad 1476 iło n iie u l 99,85.

Idealny traktat rozjemczy zawarły
z Hiszpania

Przykład godny naśladowania
M adryt. 21. 7. PAT. Ag. Fabra podaje: Amba 

sador hiszpański w Belgji Palacios oraz beigij 
ski minister spraw  zagranicznych Vandervelde 
podpisali w Brukseli traktat rozjemczy odpo­
wiadający całkowicie najwyższym ideałom 
prawa międzynarodowego. T raktat postana­

wia, iż w  razie niemożności bezpośredniego p: 
rozumienia stron zawierających u k ła d ,  spór be 
dzie przedłożony trybunałowi rozjemzczenm 
którego rozstrzygnięcie będzie obowiązujące 
dla obu stron.

M H

Podwyższenie stopy procentowej 
w Austrji

Wiedeń. 21. 7. PAT. Dzienniki omawiają pod 
wyższenie stopy procentowej zarządzone 
przez austrjacki bank narodowy. Koła kupiec­
kie uważają, że podwyższenie stopy procento­
wej utrudni eksport, który teraz właśnie przy 
brał większe rozmiary.

M  i r t i s i i M !  ! l M  M n r h
ausfrjacko-frpfhc słowackiego

Wiedeń, 21 7. PAT. ..N. F. Presse“ donosi 
zPragi, iż traktat handlowy między Austrją 
a Czechosłowacją podpisany zostanie praw do­
podobnie dziś. T rak tat handlow y będzie waż- 
nv z dniem 10 sierpnia.

Większość akcji Huty Laury 
w rekack grupy Weinmanna
W iedeń, 21 7. PAT. „N. F r. Presse'* donosi 

- między dotycbrzasowvm głównym akcjo 
narjuszem  Huty Laury W inm anem  a koncer 
nem międzynarodowym w Amsterdamie, k tó­
ry zakupił akcje Rosła stanęła umowa, w e­
dług której grupa W einm ana posiadła znacz- ! 
m  cześć akcji koncernu amsterdamskiego. W 
len sposób grupa W einm ana posiadła znaczna 
większość akcyj Huty Laury, W einman w ej­
dzie jako delegat rady nadzorczej w skład dy- 
rekri Huty Laury.

Niepoprawny p. Sirota
(T elefonem  od na<.zeeo korespondenta)

W arszawa, 21 7. Sin. Nagły wy jazd kam o­
ra żydowskiego w W arszawie Sirotv, wywołał i  
wśród ludności żydowskiej ogólne oburzenie, 
gdyż uważają powszechnie, że Sirota raz już 
nadużył zaufania synagogi i wówczas przy­
rzekł. że więcej już nie będzie znikał tajem ni 
czo. Okazuje się, że p. Sirota został zaangażo­
wany do Ameryki na cały szereg koncertów. 
Zamierza on po powrocie do W arszawy zająć 
się jedynie m uzyką świecką.

ROZMAITOŚCI ZE ŚWIATA. :

Konkurs o najpiękniejszy krawat
(-i) W idocznie ludzie we W łoszech nie m ają jui 

innych kłopotów. F irm a S alłe rio  w Como rozj>i< 
sa ła  konkurs na najpiękniejszy k raw at, wyzna­
czając nagrodę w kwocie 100,000 lirów . M agistral 
w Como i rząd popiera ją  ten konkurs, któregc 
term in został przedłużony do końca sierpnia br.

P roszę się ty lko  zastanow ić nad następstwami 
takiego konkursu. P iękny k raw at w ym aga pięknej 
szyi i pięknej p iersi, wypiętej piękną kam izelką 
Można posunąć się dalej i żądać, by ten najpię­
kniejszy k raw a t ozdabiał szyję i pierś najpię­
kniejszego mężczyzny.

Boże, ileż konkursów  się nasuwa! Je ś li ludzie 
nie m ają innych kłopotów...

—— o------
CZTEROLETNIA MISTRZYNI MUZYKI BKE- 

THOVENOWSKIEJ. A m erykanie zdają się posia­
dać niezaspokojony apetyt w dziedzinie rekor­
dów! Dziś szczycą się posiadaniem najbardziej 
..cudownego dziecka*'. Na dorocznym egzaminie w 
Chicago odegrała „Sonatę księżycową** — Beetbp- 
vena panna D oroty Johnson. Poniew aż występo­
w ała w  ukryciu, za ko tarą , wielkiem było z d a -  
wienie ju ry  i publiczności, kiedy skończonej grze, 
okazało się. że a rty stka  liczy w szystkiego cztery 
lata. Jest to  niew ątpliw ie najm łodsza interpreta- 
to rka Beethoyena, co jest tembardziej zdumiewa­
jące, że m ała Johnson g ra  z pamięci, bez nut.

OPIEKA NAD BEZDOMNYMI W SZTOKHOL­
MIE. W  Skarpnaeck, przedm ieściu Sztokholmu, 
165 rodzin buduje obecnie w łasne domy, nie wyda­
jąc na ten cel ani grosza. Ludzie ci dają tylko 
pracę rąk ,  resz tę  a więc place pod budowę ma- 
ie r ja ł ,  o raz fachowych instruktorów , dostarcza 
miasto. Domy są solidnej konstrukcji jednolitego 
typu i zaw ierają: 3 pokoje, kuchnię, piwnicę, cen­
tra ln e  ogrzewanie, elektryczność i gaz, oraz oto­
czone są kawałkiem  ziemi pod ogródek. Budowy 
te pow stają przez udzielenie poszczególnym ro­
dzinom potyczek po 8,500 koron z czego spłaca 
się rocznie  w ra z  a am ortyzacją po 880 koron rocz­
nie przez 5 lat. Następnie zaś po 780 koron

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Ufęcie mordercy dwóch nieletnich dziewcząt 
w powiecie bocheńskim

Dnia 2S .su .  zostało popełnione nioredrstwo rabun . 
kowe we ws Gruszkach, pow. Bochnia na 13-letniej 
Marj i 6-Ietnicj Karolinie Majta. Sprawca dostał się i 
do mieszkania przez oderwanie okna podczas nie- j 
obecności rodziców dzieci, którzy w dniu kry tycz- ! 
nym poszli na jarmark do Niepołomic. Podczas do- ■ 
bicrania się zapomocą siekiery do kufrów i rozbija | 
nia tychże, obie dziewczynki pobudziły się — wc- I 
bec czego rabuś zapomocą siekiery zadat obu | 
dziewczętom śmiertelne rany, które spowodowały i 
prawie natychmiastową śmierć. Zabrawszy z ku- j 
frów 1 ubranie, 1 spodnie, parę bucików i palto 
czarne z aksamitnym kołnierzem, oraz według po- j 
dania poszkodowanego 2000 zł, które miały się znaj i 
dować w kieszeni bocznej bluzy, morderca nie pozo 
s taw iw szy  żadnych śladów na miejscu uciekł, w 
niewiadomym kierunku. Prowadzone dochodzenia 
przez pow. komendę policji w Boclmi ustaliły, że

 pg-

— MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI. W e środę 
odbyło się w sali konferencyjnej magistratu zebra­
nie prezydium i sekcyj komitetu obywatelskiego, na 
którem ułożono w ogólnych zarysach program ca­
łego obchcdu, oraz preliminarz wydatków. Komitet 
obywatelski pragnąc w tym  roku ulżyć możliwie 
wojsku w jego świadczeniach na rzecz „Kadrów­
ki" wysyła  listy składkowe i ma n i e p ł t - m i ą  n a d / i . k  

? parę tysięcy z ł m y  h,  w z g l ę d n i e  potrzebne ś r o d -  
k! żywności dla  w;,  żywienia o k o ł o  i . 2 0 0 — 2.090 z. t -  
w d.tików przez 2 dm wKrótce społeczeństw^ nu-

sprawcą tego czynu był Ludwik Rlach( lat 24) z 
Łagiewnik, pow. Kraków, który mimo usilnych po­
szukiwań nie mógi być zaraz Po morderstwie przy- 
aresztowany. Na podstawie przeprowadzonej inwigl 
iacji udało się dopiero w dniu wczorajszym przy­
trzym ać l udwika Blacha, który z początku wypie­
ra’ się dokonania zbrodni, jcdtm.k wzięty w ogień 
krzyżow ych pytań na podstawie zebranego już 
przedtem materiału dowodowego, przyznał sic wkoft 
cu do czynu i przedstawi! szczegółowo przebieg 
ohydnego morderstwa na bezbronnych dziewczyn­
kach, Jako współwinni zostali już pireutesr. aroszto 
wani Lambert Mncic.lasz z Podlesia i Wlszłyslaw 
Macic.iasz z Dąbrowy pow. Bochnia oraz Franciszka 
Kalicka ięj syn Ludwik z Gruszek, pow. Bochnią 

W  toku dochodzeń wyszło on jaw, ie  szajka t. 
planowała napad na pocztę w Niepołomicach.

szc, znana z ofiarności poKrjjc. Na dzisiejszeoi po­
s i edz e n i e .  będzie o s t a t e c z n i e  us U d o n y  p r o g i  ais i 
„Kadrówki" i p r z y j ę c i a  z j e d n o c z o n y c h  k o m H e f J w  
;n-.. P i ł s u d s k i e g o  w  A n i a - y c e .

— s.tiio ii  o.rsT w o jfn ro /..  ?ó7*-r H-
czru-y <>>’> iuL ktipirk' k riłk o ^ -N k i. '» l» te ie W  *kJcąn 
Z !. a poruszam i. poo cin ił w »  p r u o  | > » » k
wi-nio się w- minezAantu owaąeoo >*** mi T«trw*i- j 
11 B o w o d e n t  samokH>Lv*.w *  -  « >«*a »w- e .  
Lw io !,i ń (vm ;u p rze  w  leŁksoo
n j sądowej.



I DROBNE OGŁOSZENIA |
FOWAŻNF JMuro spedycyjne po szuikuje prakty­

kanta do lat 18, Zgłoszenia do Adm. .,N Dziennika" 
pod „Spedycja", 7'99 z

ADWOKAT Kritteasłeia, ttrze ko, poszukuje kon- 
cypianta ratyoowaaeso aa miesiąc sierpień. 1901 x

u i U a u w i ł  SKiepu aeiikateftowego całkiem no- 
iwe tanio do sprzedania Wiadomość: Lednttzer, ul. 
Nowa & 801 g

BUCHALTER TOirespooaert polsko-niemiecki, z 
dtałszą prakfyk*, poszukuje posady, ewentualnie 
godzinnej pracy. Zgłoszenia: B Yoimsi, Kraków, ul. 
Katarzyny 2.______________________________ 7y3g

ZGUBIONA Lną*ecxŁv wojskową aa nazwisko 
Andrzeja Zleaaoy, nr. w Kamoro ale, p. Koumiszowj, 
w r. IW/, m ,  r  d fc  H*. 1905x

BEZ ODS TirnrOO sprzedam doorze zaprowa­
dzony iaterso w śródmieścia. Wiadomość: Długa 70.

796g

P O W IA T O W A " < A S A  C H O R Y C H
#k IW6fl7

W  MyfleLfcach, dnia 10 Ilpca 1927

Dnia 29 Bpca 1927, o godz. 9 przed południem 
w domu dłużnika Spółki kowalskiej w  Sułko­
wicach. _d Izdebnik, sprzeda się przez publicz­
ną acytzcjo następujące przedmioty: 750 kg. 
zawiasów krzyżowych, 500 kg. haczyków pła- 
aHch do drzwi, L0H0 wiązek ojcąg, 100 topor- 
kuw kuchennych, 80.000 sztuk gwoździ flaso- 
w e 4 cali, "LOGO kg, kopaczy do. nawozu, 2.000 
k g  ha&ów do zawiasów, — aa pokrycie zale­
głoś, i Jła Powiatowej Kasy Chorych w  Myśle­
nicach, w  kwocie 4l816 zł. Sprzedaż rozpocznie 
efe w  pół godziny po czasie T/yżej oznaczonym 
iW drodze eg »  Icncjt poetycznej.

1902x * Za Zarząd Kasy P rezes:
Inż. Gedroyć mp.

R A D U  A
P EN SJO N A T „SWIT

Położenie słoneczne w centrum parku, wy­
tworny komfort, ele’ .yka, bana .-acja, wo­
dociągi, im na i ciepła woda w pokojach, 
własne łazienki w domu a is naturalnych 
mineralnych kąpieli solankowych jodobrouc  
wy eh, własna poćcie!, balkony, wykwintna 

knchnia.
Pensjonat otwarty do 15-ge października. — 
Zgłoszenia przyjmuje P e n a Jo r .it  „Swit*1* 

R ab k a . — T al. k r .  18. loaGer

WPISY nn m ą tk le  1 żeń  ak ie

w Kri W i e ,  STC ADOM L  27
przj jmuje się codziennie 9-12 i 4-7 i

Przedmioty obowiązkowe: księgowość, ra c h n n ti, ko- 
r e > |, .  leccja handlow a i nauka o handlu  i wekslach. 
Nadobowiązkowo: koresp. niein., stenograf ja ik a łig ra fja  
Frekwentancićwiczą na lekcj. piali ycznic pizezco nabie 
rają rut. biuu wej. Pu u < ńcz< n u egzamin : św iadectw o

Nie/uisz< żalne

na drzv  ■ - a< yjue, o s i c e  awcze, t.- b ice ul czne 
w j w i e , z l ,  r e k la m o w e  —  o d ; o i n e  na n epogodę. 
n .crd za w  ie ąi e, z 12-letnią g w a ia n c ją  dostarcza do 

wszestk eb państw jedvny  W y tw ó rc a

A D O I F  Iłl $ „Firs ic -re rru n t
P R tS ift E , ŁlbSN; UL. 13

Czechosłowacja 
.Zastępcy poszuk iw ani.  Hs  ą d r n i c  nie- 
wi t ie  e t  c ls r ts  o rex  v : o r  . 1 4 x

PAN!
Gdy zamierza zakup.ć 
n a jp a w n la j iz a  I n a j-  
la p s z e  na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
r i l s z w łe a n ls  zażądać 
4 wzory wr°z z zajm. cen­
nikiem za i ł  1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4, 6,9 i 12 
wysyłka poczt z u p e łn ie  

- kreioie.

Perfomena 5. FEDER
Lwów

Sykstuzka 7 (dom własny)

S E K I f M A  

:: h a n d l u  ::

KONC. BłCJRO

Birn|HFifjaa-PFwifJiif
S. M O N D E R E k
Kraków, Kalwaryjska 14.
O rp a n iz u j«  b iu ra ,  k a łę p o w o ś ^  
a d m in is t r a c je ;  s p o rz ą d z a  b i la n s e ,  
p rz e p ro w a d z a  re w iz je  k s ią g  h a n ­
d lo w y c h  e tc .  o r a z  ro z l ic z e a la  

s k o m p lik o w a n y c h  ra c h u n k ó w . 

P i e r w s z o r z ę d n e  z a n f a n e  sU y 
f a c h o w o -k o B c e r c J a ln e .

NAJNOWSZY ŚRODEK 
DO PR Aft’A T/R C IE  

ZBYTECZNE
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń 

czyć kursa fachowe korespondehcyjne prof. Sekuło- 
wicza, W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, Dra 
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Pu ukończeniu 
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW! 100

Kobieta zituenfta jest;..
A dowodem tego jest każda, która używa

„CCIM CfOLIS"
"dyż z miejsca zmienia się na korzyść pod wpłj-wem tego, niezawodnego środka, 
cdownie pielęgnującego i zachowującego świeżość twarzy, rąk i ciała.

(c i i r t jo l ls  lo nie jest k r e m .  —  Ccsir.cpelis to nie jest p a l u  
fć  (usizy. —  c«lircp e lis  te jest zupełnie u ś  nowego I tfetyet- 
zas niebywałego.

Ec irsit U r£c cfspfkt Warszawa, lubecktagc £
o nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfum er jach. Cena Xł. 2*50 za sztukę. W .azlr l  . 

utrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymali
a góry 2*78 lub a ł. 1 ‘3 9  za zaliczeniem.

W YSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW!

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądań?

W ydawca. Łx Spótkę Wyd ..Nowy Imiennik": Zygmunt HochwaJd. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Re<L Jdpow. 
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